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WIELKA ROZPRAWA © MINISTERSTWIE SPRAWIEDLIWOŚCI 


, Wczorajszy dzień w sejmowej ko- 
mISji budżetowej był dniem wielkiej 
rozprawy o najbardziej podstawowych 
zagadnieniach państwowych. Minister 


ZADANIA MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI 


Referent pos. Rosmarin (K. Żyd.) 
Omówił obszernie wszy'stkie podstawo- 
we zagadnienia tego resortu. Budżet 
pien być tutaj zupełnie apolityczny, 
€cz od pewnego czasu dyskusja nad 
any wlaśnie toczy się w atmosferze 
Zaniepokojenia. Zapanowały bowiem 
W tym resorcie stosunki, domagające 
Się naprawy, co przyznał sam obec- 
ay Minister w przemówieniu swem w 

oznaniu, stwierdzając konieczność u- 
trwalenia niezawisłości sędziowskiej i 
g.YWrócenia zaufania społeczeństwa 

0 władz, 


SADY I KONSTYTUCJA 


Co do niezawisłości sędziowskiej, 
R Miniato p. Carowi zarzucono, 
ku ka w pewnym konkretnym wypad- 
a e uszanował i twierdzeniu temu 
oenanzć CZ 010 a sam p. Car przy- 
Wyda Jego nominacja na komisarza 
u KŻ była pogwałceniem pra- 
fat agWwalcenie prawa w żadnym 
4.4 Lak nie budzi w społeczeń 
Min. a e bolesnego oddźwięku, co w 
cj ma io Liwosh We Francji nie 
Ake RP RET 
A EE Sprawiedliwości: daje 
Waźniani, a praworządności. W unie 
Dodpisów it wyborczych, w cofaniu 
faio pod niemi brali udział sę- 
E CA 2% takie czynią moral- 
K rz i Refer. zwraca uwagę, 
Hodia na niedawno ustawa nowe- 

Wa dekret o sądownictwie nie 


ukazał „i : 
Staw, 4 slę jeszcze w Dzienniku U- 


to 


Zatwierdzani 
"rzez sądy 
nons 
cora 


e konfiskat prasowych 
odbywa się nieraz wprost 
ensowo, skutkiem tego konfiskaty 
ekia = się mnożą. Odsunięcie 
a ayena z sądownictwa po- 
w a uspokajająco na opinię i wpły- 

odatnio na sądy. Jeżeli p. Mini- 


st ć 

CI stać na straży konstytucji, po 
"len także postarać się o to, b 

wpr J y 


owadzono wres 


Tautowane konstyt 
odąch 


zcie w życie zagwa 


ucją ustawy o swo- 
obywatelskich i uchylono u- 


[stwo Sprawiedliwości jest bowiem 'uwazę na wielką bolączkę, jaką jest 
tem kółkiem w niechanizmie rządo- dla Małopolski sprawa zniszczonych 
wym, od którego funkcjonowania za- | w czasie wojny ksiąg gruntowych: mi- 
leży ład prawny w całym państwie. |mo, że Sejm wyznaczył środki na pra 
i p ce nad ich restytucją, Rząd środków 
tych nie wyczerpuje, a tymczasem w 
całych połaciach kraju skutkiem bra- 
ku ksiąg gruntowych chłopi nie mogą 
dostać żadnej pożyczki i zdani są na 
łaskę i niełaskę lichwlarzy. Omawia- 
jac więziennictwo, referent stwierdza 


lzawodzie, Przyczyną główną jest ni- 
|skie uposażenie, które sędziemu nie- 
tylko nie pozwala na korzystanie z do 
| brodziejstw kultury, ale nawet na za- Y : 
lspokojenie najniezbedniejszych po- połepszenie się ich stanu sanitarnego. 


trzeb życiowych. Podrywa to autory- | Wypowiada wreszcie szereg rzeczo- 
tet sędziów i powoduje ich ucieczkę {wych uwag w różnych działach tego 
z zawodu. W sądach grodzkich 42 | "ESOrtu. 
proc. stanowią nieprawnicy... To są 
rzeczy Ne Jak można żądać, | " WNIOSKI 
by rzetelnem sumieniem społeczeń- | Przechodząc do konkretnych wnio- 
stwa mógł być człowiek, który pra- sków, referent proponuje różne drob- 
wie bez kontroli, w małem miastecz- ne skreślenia w szeregu pozycji, na- 
ku. decyduje o losie, o wolności, o ma |tomiast wnosi o dodanie 50.000 zł. na 
jatku tysięcy obywateli, a sam ma prace Komisji Kodyfikacyinej. Zwra- 
miesięcznie 371 zł. pensji (bo tyle wy ca uwagę, że fundusz reprezentacyjny 
noszą pobory sędziego grodzkiego). | Ministra. wynoszący 30,000 zł. a do- 
Referent przyznaje, że departament tąd zawarty w „innych wydatkach“ 
ustawodawczy w Ministerstwie pra- winien być wydzielony w osobną po- 


że wicepremjer jest | 


cuje bardzo sprawnie, zwraca jednak 


,zycię. 
J 


PRZEMÓWIENIE -MĪN. DUTKIEWICZA 


Następnie zabrał głus kierownik Mi 
nisterstwa Sprawiedliwości p. Dutkie- 
wicz. 


PIERWSZY MINISTER 
SĘDZIA 


Nie przyjąłem stanowiska mini- 
stra — oświadcza min. Dutkiewicz, — 
lecz poprosiłem o kierownictwo Mini- 
sterstwem z pozostawieniem mnie na 
stanowisku prezesa Sądu Apelacyjne. 
go. Jest to płerwszy wypadek, żeby 
aktywny sędzia (pobieram wynagro- 
dzenie w sądzie) był kierownikiem Mi 
nisterstwa. Uczyniłem to, żeby zacho 
wać całą niezależność w ustosunko- 
waniu się do rzeczywistości i zado- 
kumentować, że dotychczasowe postę- 
powanie moje mię obowiazuje: nie 
mógłbym go zmienić i nie chcę zmie- 
nić. 

Stwierdzając, że uznaje niezawi- 
slość sędziowską, p. Minister zastrze- 
|ga się, że p. Car w ustawach tej nie- 
zawisłości nie utrącił. Może w szcze- 
zółach działalności możnaby zrobić 
jakieś zarzuty, ale w przemówieniach 


Stawy sprzeczne z konstytucją (np o- | Swych p. Car zawsze stawiał nieza- 


rani i 5 
sIaniczenia z czasów carskich), dotąd | 


leszcze obowiązujące. 


WYMIAR 
SPRAWIEDLIWOŚCI 


b Mówca omawia wolne tempo wy- 
"= sprawiedliwości, czemu p. Mi- 
me zamierza zapobiec przez wpro- 
"-Zenie systemu angielskiego (pole- 
Rającego na tem, że przeważnie za- 
Rb sprawy jeden sędzia, chyba, że 
Pe rzeczy skomplikowane), nad- 
, Możnaby skasować pisanie WyTO- 
sę tam, gdzie niema apelacji. W Ma 
fe skutkiem przewlekania Spraw 
i lowych dochodzi do tego, że stro 
Naa. mogąc się doczekać swej kolei 
$ e innych wpływów, co prowa- 
© demoralizacji, 

Sami sędziowie skarżą się na obni 

le Się poziomu kwalifikacji w tym 


wisłość sędziowską jako postulat ko- 
nieczny. Krytyka jego jest może nie- 
co przejaskrawiona. 


Powiadam to z tem większą pew- 
nością — mówi p. Minister — że nie 
mam ani tak wybitnych zdolności ani 
tak wielkiej erudycii oraz jego ner- 
wit politycznego, gdyż jestem tylko 
‘tym pracownikiem, który jadąc do 
Polski powiedział sobie, że nie będzie 
dążył do kierowniczych stanowisk. Za 
równo ten wzgłąd, jak i różnica wie- 
ku i różnica przeszłości (gdyż 30 lat 
spędziłem w służbie sedziowskiej), wy 
twarza w mojem polęciu to, że ze 
wzgłędu na płaszczyznę moich zain- 
teresowań ja stanowię antytezę. mego 
poprzednika. Może tam byty błedy 
wskutek mylnego ujmowania rzeczy 
wistości, ale przypatrując Się przez 
dwa lata jego pracy z całą Sszczeroś- 
cią oświadczam, że nie widziałem 


j 


tam złej woli. Jest ogromna różnica 
w komentowaniu prawa przez sędzie- 
igo, który ma jedno tylko rozstrzygnię 
|cie a przez adwokata, który ma czę- 
stokroć kilka rozstrzygnięć. Nawyknie 
nia są tak potężne, że t przy innej 
działalności, bez zdawanła sobie z te- 
go sprawy, człowiek szuka tego zda- 
nia, które jest dla niego wygodniej- 
sze, bardziej cełowe 


POTRZEBA ZDROWEJ 
ATMOSFERY 


Nawiązując do swei przemowy w 
Poznaniu stwierdza p. Minister, że mó- 
wił tam nie o „restytucji“, zdrowej 
atmosfery psychicznej jako o najważ- 
Iniejszem w tej chwili zagadnieniu, ale 
o „stworzeniu takie] atmosfery, bo 
dotychczas nigdy jej w Polsce nie by 
jło. Przez szereg pierwszych lat nie 
było sprawy o spór władzy, gdzieby 
nie używano wyrazu „,polski* w for- 
mie pogardliwej. Teraz już to znik- 
nęło. » 


DEKRET O SADACH 


Co do noweli do dekretu o sądow- 
nictwie, to znajduje się ona w drodze 
zwykłej (z Sejmu do Premjera, stąd 
do Prezydenta, potem do Min. Spra- 
wiedliwości) i jeszcze do p. Ministia 
nie doszła. Mimo jednak, że nie zosta- 
|ia ona dotąd ogłoszona, zaznacza p. 
Minister, że nie wydał w zakresie są- 
downictwa żadnego rozporzadzenia, 
choć nieraz to było potrzebne, stoi 
bowiem na stanowisku bezwzględnej 
lojalności i uważałby się za nielojai- 
nego, gdyby korzystał z tego, iż nowe- 
li jeszcze nie ogłoszono. 

Z motywów sympatycznych Sejr: 
uchwalił, by nominacje sędziów grod- 
kich należały do Prezydenta. To oczy- 
wista przedłuży sprawę o 2 i pół mie- 
siącą, wypływu zaś tej nominacji n.i 
autorytet sędziego nie należy przeci - 
niać. Mówca przytacza z własnej mia- 
dości wypadek następujący' : Będąc 
sędzią na Syberji, sądził bardzo ostro 


'i za pobicie kobiety lub jednego napa- 

dniętego przez dwu napastników da- 
, wał 3 miesiące aresztu. Później w cza- 
sie rewolucji musiał udać się do pew- 
nej miejscowości, gdzie nawet policja 
bała się pojawić — i został przyjęty 
bardzo pogodnie. Na uwagę zaś „prze 
|cież jestem bardzo surowy”, odpowic- 
dziano: „Tak, ale Pan honor nasz É 
naszych bab stawia narówni z hno- 
rem sziachetnie urodzonych, a inny 
sędzia gdy naszego brata wytluką da- 
je 4 dni aresztu a za użycie po pija- 
nemu obelżywego wyrazu w stosunku 
do jakiejś pani — miesiąc aresztu. 
„Autorytet więc sędziego zależy od je 
go działalności. Nadto nałeży dać sę- 
dziemu odpowiednie uposażenie. 


PRZECIW ZMIANOM 


P. Minister omawia następnie kwe- 
stję powolnego wymiaru sprawiedłi- 
wości i sprawę braku sędziów i sprze 
ciwia się licznym zmianom, propono- 
wanym przez referenta, oświadczając, 
że gotów nawet raczej zrezygnować 
ze swego funduszu reprezentacyjnego. 
Miałem tylko zamiar — mówi — pa- 
rę razy do roku zaprosić do siebie ca - 
le sądownictwo, adwokaturę i trochę 
urzędników, żeby mieć możność ze 
[inicia się z nimi na terenie towa- 
rzyskim, ale może się to odbyć skrom- 
nie, to też dla mnie 1.000 zł. miesięcz- 
„nie zupełnie wystarczy, nie będę miał 
'nauwet pretensji, gdyby mi ten fun- 
| dusz skreślono całkowicie. 


DysRusja 


| Po wyjaśnieniach  szczegóło- 
|wych jakich udzielali wiceminister 
Sieczkowski, dyr. departamentu 
i Świątkowski i nacz. wydz. Ney- 
iman, broniąc różnych pozycji, roz- 
i poczęła się dyskusja, w której 
przedpołudniem przemawiali p.p. 
Lieberman (P. P. S.), Trąmpczyński 
(KL Nar.) i Czapiński (PPS). 


NERW POLITYCZNY 
;:I DWUTOROWOŚĆ 

Pos. Lieberman stwierdza, że 
mianowanie ministrem sędziego 
wzbudziło duże sympatje i zapew- 
nia p. ministra, że jeżeli zechce 
|być Ministrem Sprawiedliwości w 
całej pełni i pozostanie wiernym 
swej przeszłości, znajdzie w Sej- 
|mie podporę. 

P. Car miał istotnie nerw poli- 
tyczny tak silnie rozwinięty, że nie- 
raz drganiem swojem wszystko za- 
głuszał, Czy miał i dobrą wolę — 
jest to pojęcie względne, mówca 
nie może się przyłączyć do tego 
poglądu w tych sprawach, gdzie 
chodziło o przeciętne obowiązki 
ministra. Dotąd jeszcze tkwimy w 
okresie ' zaniepokojenia i rozgory- 
czenia wśród sędziów. Gdy go 
interpelowano o motywy spensja- 
nowania prezesów Sądu Najwyż- 


szego, to co do p. Mogilnickiego 
nie mógł przytoczyć żadnych mo- 
tywów. To miało znaczenie dla 
całego sądownictwa, bo każdy sę- 
dzia na prowincji, dowiedziawszy 
się, jak postąpiono z prezesem Sa- 
du Najwyższego, musiał się zasta- 
nowić, ce w takich warunkach mo- 
że jego samego czekać í Zwracając 
się w tem miejscu do_p. wicemini- 
stra Sieczkowskiego, mówca zau- 
waża: „Pan uśmiecha się. bo Pan 
jest współwinny: w swoim czasie 
tem się zajmiemy”. a 

Wicem. Słeczkowsid: Pan był już 
łaskaw się zająć. 


Wiele rzeczy ne można powie- 
dzieć publicznie — mówi dalej refe- 
rent — i wspomina, że były pewne 
nieoficjalne interwencje ministra w 
pewnych sprawacli, krytykuje zacho: 
wanie się prokuratorów w ostatnich 
czasach, zwraca uwagę na to, że do 
notarjatu przyjmuje się najrozmait- 
szych protegowańych bez względu na 
kwalifikacje. Podkreśla konieczność 
wyplenienia te] dwutorowości, które 
przykład mieliśmy jeszcze w debacie 
sejmowej w dniach cstatn'ch. Sprze: 
ciwia się wreszcie pewnym propono- 
wanym przez referenta skreśleniom. 


Godz. 8 wiecz. posiedzenie trwa. 


PRZYJAZD PREZ. ESTON.! DO POLSKI 


OPINJA PRASY BAŁTYCKIEJ ' 


KOWNO, 18 stycznia, — „Lietu- 
vos Aidas“ pisze: Kiedy estoński i 
łotewski naczelnicy państw wizytowa- 
li się wzajemnie z królem szwedz- 
kim, dla wszystkich było widocznem, 
że są to tylko akty wzajemnej grze- 
czności, charakteryzujące dobre sto- 
sunki sąsiedzkie. 

Polska nie jest jednak sąsiadem 
Estonji i droga z Estonji do Polski 
paziri cge przez inne państwa. Po- 
dróż estońskiego naczelnika państwa 
byłą już od dawna przygotowywana. 

"prerawa stała się dla Estonji dzi- 
siaj rodzajem Mekki, do której idą 
dz.c:nikarze, oficerowie. ministrowie 
Í nakoniec naczelnik państwa. Cała 

(tróż nie ma charakteru przy- 
padkowego. Jest to fakt wielkiego 
znaczenia politycznego, na który nie 
można nie zwracać uwagł. 
|. VALLIN, 18 stycznia, — „Wa 
ba Maa“ pisze: „Wiadomości o wy- 
jeździe estońskiego naczelnika pań- 

1 


linika państwa, związanego 


| stwa do Warszawy gazety łotewakie 
pódsją szczegółowo. Komentarzy do 
tych informacyj prasa narazie nie 
„zamieszcza. Koła polityczne w tej 
kwestji są powściagliwe. ` ° 
Według krążących pogłosek, koła 
te uważają sytuację swoją za przy- 
krą, ponieważ po pierwsze wiadomość 
o wizycie była dla Łotwy niespodzian- 
ką, a po drugie wizyta uważana jest 
za demonstrację polityczną, boleśnie 
dotykającą Łotyszów. 
RYGA, 18 stycznia. — W związku 
z głosami prasy estońskiej i finlandz- 
kiej, dotyczącemi podróży Strandma- 
na do Warszawy, premjer Celminsz 
(oświadczył przedstawicielowi „Siego- 
dnia”, co nastepuje: „Wyjazd naczel- 
z Łotwą, 
do zaprzyjaźnionej z nami Polski, 
należy tylko potraktować serdecznie. 
Podróż tę musimy traktować jedynie 
jako nowy fakt w stosunkach wza- 
jemnego zrozumienia. 
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POLITYKA WEWNETRZNA 


NA SZLAKU PRACY DLA JUTRA 


FABRYKA W MOŚCICĄCH U FRWALA ROZWÓJ ROLNICTWA POLSKIEGU 


Wydarzenie, notowane w pra- 
sie codziennej w jednym niemal 


szeregu z gromiadami faktów bie- | 


żących, a mianowicie: poświe e- 
nie rozpoczynającej swą pracę 
wytwórczą Państwowej Fabryki 
Związków Azotowych w Mości- 
cach (Woj. Krakowskie) — za- 
sługuje na to, aby poświęcić mu 
pilniejszą i głębszą uwagę. Do- 
tyczy to bowiem faktu, 
Polsce rolniczej, w kraju, w któ- 


rym 67% ludności pracuje na roli 
w całokształ-| 


a udział rolnictwa 
cie życia gospodarczego iest 
wprost olbrzymi stanowi 
pierwszorzędny krok naprzód w 
dziedzinie nowoczesnej instru- 
mentacji naszego organizmu 70- 
spodarczego i posuwania na- 
przód dzieła „zbrojeń ekonomicz- 
nych“, uzdalniających nasz kraj 
do skutecznego udziału w świa- 
towym wyścigu wytwórczoś ii i 
obrotu. 


Obszar Polski dzisiejszej spo- 
żywał przed wojną z górą półto- 
ra miljona ton rocznie, przyczem 
intensywność produkcji mimo to 
(jeśli brać Polskę, jako całość) 
była niższa, niż na Zachodzie. W 
dobie powojennej zużycie nawo- 
zów na tle ogólnego rozgromu go- 
spodarczego znacznie spadło i w 
ostatnich latach zaledwie prze- 
kroczyło połowę tej, ilości. W ze- 
stawięniu z Zachodem zużycie to 
jest w Polsce ciągle jeszcze bar- 
dzo nikłe: np. w 1926 zużycie na- 
wozów fosforowych i potaso- 
wych na 1 ha. wynosiło: w Niem- 
czech — 100 kg., we Francji — 
106 kg., a w Polsce — zaledwie 
10 kg. ? 


W zakresie nawozów azoto- 
wych do chwili objęcia Chorzowa 


na Śląsku, który, mówiąc nawia-. 


sem, za rządów polskich wsna- 
niale się rozwinął — byliśmy cał- 
kowicie skazani na import sale- 
try chilijskiej. Miało to m. in. tę 
także ujemną stronę, że pozba- 
wiało kraj bezpośredniego impul- 
su w kierunku rozwijania wła- 
snej produkcji azotowej (opartej 
o metody adsorbcji azotu z po- 
wietrza), a ten brak miał swoje 
doniosłe znaczenie także np w 
zakresie spraw obrony państwa, 
gdzie kwestja posiadania wła- 


snych źródeł saletry posiada ol-- 


brzymie znaczenie. Obecnie do 
tabryki chorzowskiej przybywają 
potężne, zupełnie nowoczesne, 
świetnie zorganizowane Mościce. 


Tutaj nie może być poptwstu 
wątpliwości, czy ta olbrzymia, 
sięgająca wielu miljonów zł. in- 
westycja państwowo - gospocar- 
cza była potrzebna. W różnored- 
nem tworzywie fundamentów 
państwowych Rzeczypospolitej 
ten głaz, spajający dziedzinę bez- 
pieczeństwa granic z dziedziną 
prosperacji rolnictwa, a pozatem 
zwalniający nas w szerszym sto- 
pniu od konieczności importu -a- 
letry amerykańskiej — ten tedy 
głaz jest niezbędnym elementem 
planowej całości montowania 


który w, 


mocarstwowego stanowiska Rze- 
czypospolitej. Jest to śmiałe 
spojrzenie w dalszą przyszłość, 
podobne do epokowego dzieła 
portu w Gdyni, które zakłada ra- 
cjonalne podwaliny rozwoju go- 
spodarczego Polski. W Mości- 
cach (obok polskich fosforytów 


i soli potasowych) umacnia się 
polskie rolnictwo, obok górnic- 


twa i przemysłu, ostoja przyszło- 
ści gospodarczej Narodu. 

Nie zwykliśmy nigdy mówić o 
osobach. Tutai jednakże trudno 
pominąć milczeniem twórczą "olę, 
jaką w tej sprawie odegrali: Pre- 
zydent wynalazca, prof. Mościc- 
ki, oraz minister Kwiatkowski. 
Stworzyli dzieło, które napewno 
nie zawiedzie... 


Po kilku jeszcze zapytaniach za- 
brał głos p. ministere Czrwiński, za- 
znaczając na wstępie, że dla spraw 
ogólnych nie uważa komisji budżeto- 
wej za teren właściwy i przemawia 
niechętnie, tem bardziej, że za swoje 
publiczne wystąpienia spotkał się z 
zarzutami, a przecież obecnie ma ry- 
zyko jeszcze większe, gdy przema- 
wiać musi bez przygotowania. 

Co do ideału wychowawczego 
twierdzono, że okres nasz nie nada- 
je się do jego skrystalizowania. Wy- 
chowawcy nie mogą jednak czekać, 
gdyż życie biegnie. Jeśli w poszu- 
kiwaniu tego ideału odbywają się w 
szkołach niejako rewolucje duchowe, 
to mówca przeszedł nad tem do po- 
rządku dziennego. P. Minister odpo- 
wiąda następnie p. Czapińskiemu na 
jego zarzut co do podziału uczniów na 
dwa typy: pracownika i bojownika. 
Chodziło tu o racjonalny sposób po- 
stępwania z każdym z tych typów. Co 
do zarzutu wprowadzania polityki do 
szkół, to dla chłopców w pewnym 
wieku apolityczność jest jedną wielką 
nieprawdą. 

„Jeżeli chadzi o zagadnienie reli- 
gune, to do wypowiedzenia, nie mego 
osobistego stanowiska, lecz mego po- 


glądu na wychowanie religijne przy- 
stępuje niechętnie, bo z pewną oba- 
wą. Nie chcę oskarżać żadnego obo- 
zu politycznego, ani broń Bóże żadnej 
grupy wyznaniowej, ale muszę stwier- 
| dzić, że odczuwam to boleśnie, że du- 
żŻo, za dużo jest w naszem społeczeń- 
stwie ludzi, którzy jeżelie chodzi o 
zagadnienia religijne, to istotnie przy- 
pominają przekupniów, których Chry- | 
stus ze świątyni wypędził. (Oklaski 
na ławach B. B.). ; 


Z tem zastrzeżeniem stwierdzam 
że nie jestem ani bolszewikiem, twier- 
dzącym, że religja jest opium dla lu- 
du, ani też nie należę do tych nieli- 
cznych inteligentów polskich. którzy 
uważają, że człowiekowi łatwo żyć 
bez religji. Przeciwnie, sądzę, że re- 
ligja może być w duszy człowieka 
wielkiem oparciem i może go zbliżyć 
do ideałów najwyższych. Coprawda 
pragnąłbym, aby to była religijność, 
jaką mieli nasi wieszczowie Mickie- 
wicz, Krasiński, a nie chciałbym, że- 
by to była religijność owych żaków, 


to Biskupowi. który to uznał, 
'Kaźmierza nad Wisłą, to wydano już | 
zarządzenia celein przywrócenia eta- | 


ODPOWIEDŹ P. MIN. CZERWIŃSKIEGO 


W DYSKUSJI NAD BUDŻETEM MIN. W. R. i O.P. 


XVII wieku, którzy starali się palić 
kacerzy lub burzyć zbory protestan- 
tów. (Oklaski na ławach B. B.). Głę- 
boko ubolewam, że może lekcje reli- 
gji w szkołach nie dają tyle kultury 
prawdziwej religijnej, ileby dawać 
powinny i mogły. Zauważyłem, że 
za czasów mojego urzędowania jako 
ministra sprawy religijne w prasie 
pewnych obozów traktowane są w 
stosunku do administracji szkolnej z 
wielkiem powodzeniem”. 

Co do powództwa, wytoczonego 
przez Fpiskopat Skarbowi Państwa i 
kościołowi prawsławnemu — mówi p. 
Minister -- to mówiąc o oddaleniu te- 
go powództwa w jednym wypadku 
bynajmniej nie przesądzałem przez to 
następnych, lecz chciałem poinformo- 
wać o term komisję, którą mogło to 
intresować ze względu na interes 
Skarbu Panstwa. 

Dalej. wyjaśnia p. Minister, że w 
pińsku chodziło o stworzenie drugie- 
go etatu dla prefekta dotąd kontrak- 
towego. "Wizytator przekonał się na 
miejscu, że w myśl „istniejącego -0+ 
kólnika dzieci w poszczególnych kla- 
sach pobierających naukę religji rza 
kat. jest za mało i trzeba łączyć kla 
sy, wobec czego miejsca na ten dru. 
gi etat niema. Kurator wytłomaczy! 
Co do 


tu katechety. 

W sprawie mniejszości zauważa 
p. Minister, że te same bolączki, na 
które skarżą się posłowie mniejszo- 


ściowi, w jeszcze większym stopniu . 
i dotykają szkołę poiską, czy to o ko- 
,maąsację szkół 


chodzi, czy o szkoły 
prywatne czy wreszcie o paszporty 
dla akademików, których Polakom też 
się nie daje. 

Wyjaśniając szereg innych zarzu- 


tów, p. Minister oświadcza, że tow. | 


„Ład” jest placówką czysto artysty- 
czną i nie daje ani groszą dochodu. 
dywan zaś wilanowski został kupiony 
nietylko dla historycznej ale i arty- 
stycznej wartości į oszacowany był 
przez znawców na długo przed kup- 
nem. Wnioek o zmniejszenie fun- 


duszu wychowania fizycznego zwalļ= ` 


cza p. Minister szczególniej, gdyż w 
ważna 80 za najbardziej niebezpieczny. 


| DRUKARZE W KRAKOWIE 


PRZYSTĄPILI 


w Warszawie odbyła się tu wczo- 
raj przedwstępna konferencja w | 
województwie, przy udziale in- | 
spektora pracy i naczelnika woje- 
wódzkiego wydziału opieki spo- | 
łecznej oraz przedstawicieli związ- 
ku drukarzy. 


W wyniku konferencji związek 
diukarzy zgodził się na arbitra 
propowanego przez Min. , Pracy 1 
Op. Społ Również i pracodawcy 
wyrazili swą zgodę. W ten sposób 
nastąpiła narazie ta znuana w sytu- 
acji strajkowej, że wczoraj wieczo- 
¡rem powrócił do pracy na noc per- 


DQ PRACY l 


Kraków, 18 stycznia — Z inicja- [sonel drukarni dzienników, a resz- 
tywy głównego inspektoratu pracy ta personelu 


wraca dziś rano. — 
Pol. Aj. Tel. 


JAKA BĘDZIE PO30DA? 


Przewidywany przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym. 

Na wschodzie zachmurzenie u- 
miarkowane z przejaśnieniami i z 
przymrozkami cą. Na zachodzie 
przejściowy wzrost 
(chmury wysokie lub średnie) ; 
temperatura w pobliżu o st. Słabe 
wiatry południowo-wschodnie, po- 
tem południowe, w górach możli- 
wy-halny, 


zachmurzenia l 
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| Przeglad prasy 


DWIE POLSKI 
Na tle ciekawej książki francu- 
skiego pisarza. Francis Dólaisi „Les 
Deux Europes“ (Dwie Europy). 


lo tych elementach nie pamieta. 
R: natomiast inny, w swo- 
jim zakresie zapewne też słuszny 
| podkreślany przez francuskiego au- 


który linję, dzielącą prący naprzód | tora: 


Zachód od tonącego w barbarzyń- 
stwie Wschodu, poprowadził wia- 
śnie... Środkiem Polski, rozwija 
się w prasie polskiej ożywiona de- | 
bata. Rzecz prosta, opinia socjolo- 
ga francuskiego jest potraktowa- 
na bardzo syntetycznie: nie wcho- 
dzi on w szczegóły, a zwłaszcza nie 


przejmuje się zbytnio  Ścisłością 
stosunku swoich kryterjów `o 
rzeczywistości polskiej. Niemniej 


jednak sporo 
tych uwagach. 

W związku z temi kwestjami 
świetna publicystka polska, p. 
Iza Moszczeńska, zauważa w „Ku- 
rjerze Warszawskim“, że 


prawdy kryje się w 


Przesunąć tę linję, nakreślo- 
ną od Gdańska do Krakowa jak- 
najdalej na wschód, tak, aby zet- 
knęła się z granicą polityczną 
Rzeczypospolitej, powinno być 
dominującem zadaniem naszej 
polityki wewnętrznej na najbliż- 
sze  pięćdziesięciolecie lub 
dłużej. Drogą tego wewnętrzne- 


go, kulturalnego podboju kraj 
może wielokrotnie zwiększyć 
swe bogactwo, swoją siłę i swą 


mocarstwową powagę, a zarazem 
oddać najcennieszą usługę ludz- 
kości. ć 

Olbrzymie, palące, historycznej 
wagi hasło! Jest ono niejako ko- 
imunałem, jeśli chodzi o teorję, ale 
ileż uczyniono dla jego zrealizowa- 
nia? Mimo wszelkie wysiłki — 
jeszcze niewiele... 

Trzeba nieść kulturę zachodnią 
na ziemie wschodnie. Przedtem 
trzeba jednak „wiedzieć. go to 
jest — kultura zachodnia? Dzieje 
imówią, że to — chrześcijaństwo! 
Że to silny i jasny duch narodo- 
wy! Że to praca, idąca etapami 
ewolucji a silna ciągłością i wytr- 
wałością. 

„Tydzień* (red. St. Thugutt) 
a nóż: 


OBCHÓD 10-LECLA ODZY- 
SKANIA POMORZA 
P. Prezydent Rzrlitej przychylił się 
do prośby delegacji pomorskiej i po- 
stanowił wziąć „udział w uroczystości 
obchodu 10-lecia odzyskania Pemcrza. 
Termin wyjazdu P. Prezydenta 
do Torunia ustalono na 15 lutego r. b. 


POWRÓT MARSZ. DASZYŃ- 
SKIEGO DO ZDROWIA 
Marszałek Sejmu, Daszyński, po- 

wraca do zdrowia tak. że w przy- 

szłym tygodniu objąć ma czynności u- 

'rzędowe i prawdopodobnie przewod- 

niczyć będzie już na najbliższem po- 

siedzeniu Sejmu. 

| WYJAZD PRZEDSTAWICIE- 

LĄ RZADU DO ŁODZI 

W bieżącym tygodniu udaje się do 

|Łodzi p. minister Prystor, główny in- 

spektor Pracy p. inż. Klott oraz ofi- 
cjałny przedstawiciel ministerstwa 
przemysłu i handlu. 

Celem wyjazdu _ przedstawicieli 

Rządu do Łodzi jest odbycie szeregu 

konferencyj z przedstawicielam, prze 


en a a 


AKCJE | 
Bank Polski 179.50 — 180.00— 
| 179.75; Bank Zw. sp. zar. 78.50; 
| Węgiel 50.00; Lilpop 36.00 


|| 


DEWIZY 
Londyn  43.50—43.28; Newy 
Jork 8.918—8.878; Paryż 35.11— 


34.93; Praga 26.43—26.31; Szwaj- 
carja 172.68—4171.82; Włochy 
46.78——46.54; Wiedeń  125.68— 


125.06 j 


GIEŁDA 


Mamy dyktaturę socjalistycz- 
ną w Moskwie, konserwatywną 
w Rzymie i w Warszawie, auto- 
kratyczną ma Węgrzech, do nie- 
dawna kurżuazyjną w Rumunji, 
chłopska i wojskową w Bułgarji, 
wojskową i burżuazyjną w Jugo- 
sławji, wojskową i zakonną w 
Hiszpanji. W całej Europie... 

(..wschodniej Uw. red.) żaden 
parlament naprawdę się nie ostał. 
W całej Europie uprzemysłowio- 
nej żaden nie został obalony. 
Istotnie—typem rządów Wscho- 

du jest autókracja. Polska, jako że 
należąca do typu zachodniego, by- 
lła już w XVI stuleciu swoiście — 

demokratyczno-parlamentarnym u- 

strojem. Ale przy rychłem zwyrod- 
nieniu tego ustroju upadła. Odro- 
dzić się może — stworzeniem po- 
| średniego typu ustrojowego,  łą- 
czącego siłę władzy z prężnością 
społeczeństwa! ` 

Nie może jednak zapomnieć o 
dwóch zrębach cywilizacji zachod- 
niej: ideale chrześcijańskim i po- 
czuciu narodowem! Tymczasem 

„ABC“ stwierdza (na tle dyskusji 

sejmowej nad budżetem oświaty), 
że 


Wszystko co się sprzeciwia 
ideałowi „państwowca* według 
recepty sanacyjnej musi być z 
wychowania usunięte! „zaraza 
nacjonalizmu“ prymat rodziny w 
wychowaniu, wpływy Kościoła i 
religji. Czynnik narodowy i re- 
ligijny w wychowaniu przeszka- 
dza widocznie produkowaniu 
„czystych państwowców' 


Przed tem najusilniej, najkate- 
goryczniej ostrzegamy! Byłoby to 
osłabienie Polski, zatarcie jednego 
znaków  demarkacyjnych na 
Zachodu i Wschodu! 


ze 
granicy 
Ostrzegamy! 


Dzień polityczny 


mysłowców poszczególuych gałęzi wy 
twórczości włókienniczej oraz związ- 
kami zawodowemi robotników. Cho- 
dzi tu o zwiększenie liczby godzin 
pracy w fabrykach, co złagodziłoby 


"znacznie bezrobocie w okręgu Łódz- 


kim. 
NOWY POSEŁ ESTOŃSKI 
W M. S. Z. 

Nowy poseł Republiki estońskiej w 
Polsce p. Teffer złożył w dniu wczo- 
rajszym oficjalną wizytę w Minister- 
stwie Spraw Zagranicznych p. wicemi 
nistrowi dr. Wysockiemu, zastępują- 
cemu min. Zaleskiego. 


WIZYTA PROFESORÓW 
POLSKICH W NIEMCZECH 

Wobec nawiązanej ostatnio t. zw 
współpracy intelektualnej między Pol. 
Ską a Niemcami, udać się ma w naj. 
bliższym czasie do Niemiec szereg 
wybitnych profesorów wyższych w 
czelni polskich dla wygłoszenia od. 
czytów naukowych w niemieckich o. 
środkach uniwersyteckich w Berinie 
Lipsku i Królewcu. 


Dolar gotówkowy 8.87 i trzy 
czwarte. Rubel złoty 4.61 i jedna 
druga. Gram czystego złota 5.9244. 

PAPIERY PROCENTOWE 

7 proc. poż stabilizacyjna 58.25, 
4 proc. poż. inwestycyjna 123.50; 
5 proc. państw poż premjowa do- 
larowa 79.00—7800; 5 proc. kon- 
wersyjna 50.00; 4 i pół proc. L. Z. 
ziemskie 49.25; 5 proc. L. Z. War- 
szawy 53.00; 8 proc. L. Z. War- 
'zawy 70.00. 


nn OAZĄ 
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PO LCS MK A 


Miedzy Konierencjami 


NIEPOKOJĄCE NAS PYTANIE.— MORGAN ZA KULISAMI. — IN- 
TERESY POLSKIE W KONFERENOJI MORSKIEJ. 


MIĘDZY KONFERENCJAMI 


Konferencja za konferencją goni i 
konferencję konferencją popędza. —- 
Właśnie zamknięta została uboczna 
w stosunku do Hagi sesja Rady Ligi 
Narodów w Genewie; dla Polski z 
Dpewneni zewnętrznem przypadkower., 
połączona odznaczeniem, gdyż prze- 
Wodhicz$ł na niej nasz minister spr. 
zagr., p. August Zaleski. 

Funkcja przewodnictwa dostarczy 
ła p. ministrowi okazji do wygłosze- 
nia reprezentacyjnych _ przemówier.. 
na cześć zmarłego niemieckiego mini- 
stra spr. zagr, Stresemanna, oraz 
z powodu dziesięciolecia Ligi. Zame- 
nifestowana w nich została solidar- 
ność rządu polskiego z zachodnio: 
europejską polityką pacyfistyczną, ja- 
ko też pełen kurtuazji i lojalnoś:: 
Stosunek do Niemiec, stwarzający a- 
mosferę, pomyślną dla porozumienia. 
Natomiast samo porozumienie, o ile 
wiadomo, nie zostało sfinalizowane 
W Genewie; aczkolwiek zasadniczo 
Powinna je była przesądzić Haga, ja 
ko jeden z warunków dojścia do 
skutku paktu Younga. Być może, iż 
Borozumienie polsko - niemieckie dla 
tego w Genewie doraźnie nie nastapi- 
ło, że podobno strona polska odmówi: 

rozszerzenia ustępstw politycznych 
na rzecz strony niemieckiej. 

„Główna konferencja haska w spra 
wie nowego paktu odszkodowawczeg” 

'0unga oraz ewakuacji Nadrenji do- 
biegą dopiero swego końca, z wyni- 
kiem, który jak dotąd, przedstawia 
SIę dość problematycznie. Pewnem 
zdaje się być tylko to, co nigdy nie 
Przedstawiało poważniejszej wątpli- 
Wości, mianowicie przyjęcie paktu 
Younga, „Niejasnem zaś pozostaje ni 
Tazie, czy w sprawie sankcyj, które- 
'Y mocarstwa zachodnie zastosować 
Miały prawo w razie niedotrzymania 
Warunków nowego układu przez 
Niemcy (a więc przedewszystkiem 
Powrotu do Traktatu Wersalskiego 
oraz reokupacji Nadrenji) — ustąpi- 
a więcej Francja, czy też strora 
brzeciwna. Odgłosy zadowolenia do- 
biegły w pierwszej chwili ze szpalt 
Prasy zarówno francuskiej, jak nie- 
mieckiej. Pierwsza utrzymuje, że dro- 
ya do Nadrenji pozostaje w razie po 
tzeby nadal przed Francją otwo- 
ka Według zaś drugiej, przeciwnie, 
a s ta została ostatecznie żamknię- 
znał em samem pozostaje dotąd pod 

iem zapytania kwestja, czy dr. 
Fm prezes Reichsbanku zwycie- 
finan: został pokonany? Dyktator 
k BODY Rzeszy silnie zaniepokoił 
onferencję haską,  wstrzymując 
udział niemieckiego banku państwo- 
wego w zaprojektowanym w zwiazku 
z paktem Younga banku wyrównań 
Międzynarodowych, oraz stawiając 
Pewne warunki dotyczące sankcyj, 


ugody polsko - niemieckiej i Belyji. 
Ząd "niemiecki zdezawuował Schach- 
ta o tyle, że udział w banku między- 
Narodowym zapewnił na razie wjei- 
kim bankom prywatnym niemieckim 
Tównocześnie zaś postanowił zmię- 
NIĆ statut banku Rzeszy w sposób 
umożliwiający przystąpienie do ban- 
"U międzynarodowego, lecz nie tyka- 
Jąc pozatem pozycji dr. Śchachta. 
Zachodzi kwestia, jaką miare 
ustępstw otrzymał w zamian rzą i 
zeszy od mocarstw zachodnich w 
sprawach przez dr. Schachta podnie.. 
Slonych? Najbliższem dla nas jest 
Pytanie czy pakt Younga zostanie 
Podpisany z jakąś gwarancją, że ugo- 
da polsko - niemiecka, choć nierów- 
aocześnie to jednak wkrótce dojdzie 
%2 skutku? Niezależnie od tego, jak 
Się „kto na warunki tej ugody zapa- 
truje, pytanie jej dotyczące obchodzi 
Polskę blisko, bowiem owa ugoda włe.- 
Śnie stanowi cel dążeń naszej polise- 
! urzędowej, oraz ma uniemożliwić 
Poprawę naszej zagranicznej sytu- 
acji kredytowej. Ostre wystąpienie 
dr. Schachta 
maezone jest w prasie zagranierne? 


w ciekawy sposób tłu- )' 


pe kazitalistyczną ams- ykańską Mor- 
gana, która niechętnie się ząpatruje, 
zapewne ze względów konkurencyj- 
nych, na mający powstać z mocy pak- 
tu Younga bank międzynarodowy. — 
Wobec nieurzędowego jedynie, na pry- 
watnym kapitale opartego, udziała 
Ameryki w tej instytucji, oraz od- 


dzielnie, poza bankiem Younga za 
wartego układu odszkodowawczego 
Ameryki z Niemcami, taktyka dr. 


Schachta stanowiłaby jeden więcej 
objaw dążeń w kierunku wyodrębnie- 
nia i specjalnego zacieśnienia stosun 
ków amerykańsko - niemieckich. 
Zanim się jeszcze niepewność wy- 
ników konferencji haskiej wyjaśni i 
zanim ona ostatecznie skona, wzno- 
szą się już w Ameryce i Anglji okrzy- 
ki: „Niech żyje konferencja londyń- 
ska!”. Pierwszy prezydent Hoover 
życzył jej, by doprowadziła do ugody 
choćby trwać miała kilka miesięcy. —- 
Ta przynajmniej, w przeciwstawie- 
niu do swej haskiej i genewskiej po- 
przedniczki, będzie miała przed sobą 
czasu ile zechce. Przedmiot jej sta- 
nowić będą bynajmniej nietylko tech 
niczne kwestje marynarskie równość: 
lub pewnego ustosunkowania siły flot, 
liczby krążowników i łodzi podwod- 
nych, kalibru dział. Przeciwieństwa 
interesów mocarstw morskich są w 


Istnieje od 1842 r. % medali i odznaczeń wszechśwłstowych, 
FABRYKA PIERNIKÓW I ŚWIEC WOUSKGWYCH 


JAN WRÓBLEWSKI. 


S, z ù. 0. Warszawa, Kapiinina 8, tal. 406. 


tym zakresie tak znaczne, że nie da 
dzą się 'kornpromisowc wyrównać 
inaczej jak przy równoległych na- 
stępstwach natury politycznej. Pn 
śród nich, jako najważniejsze zary- 
sowują się: pomiędzy Stanami Zje- 
dnoczonemi a Wielką Brytanją — 
sprawa woliiości mórz, czyli zabezpie- 
czenia Niemiec przed ewentualna, 
przyszłą blokadą angielską, czego so- 
bie życzy Ameryka; pomiędzy Angiju 
i Francją — sprawa ograniczania 
francuskiej broni podwodnej w za: 
mian za angiełską przychylność wo- 
bec stanowiska Francji w rozbroje- 


[niu lądowem względem Niemiec. — | 
Wreszcie pomiędzy Francją i Wło- 


chami aktualną jest sprawa popar- 
cia pierwszej przez drugie wobec An 


gło - sasów na morzu i wobec Nie- 


miec na lądzie, wzamian ża zrzecze- 
nie się przez Włochy całkowitej rów- 
ności morskiej sił zbrojnych z Fran- 
cją oraz wzamian za ewentualne 
ustępstwa francuskie na terenie bał- 
kańskim lub kolonjalnym. 

Wszystkie te zagadnienia blisko 
dotyczą również bezpieczeństwa Pol- 
ski. Dlatego chociaż w konferencji 
londyńskiej nie uczestniczymy, opinja 
nasza winna jej przebieg obserwować 
pilnie. 


St. Sz-skt. 


poleca ŚWIECE KOŚCIELNE 


w różnych gatunkach i rozmiarach i 


WIELKI WYBÓR GROMRIE, 


STOSUNKI POLSKO - NIEMIECKIE. 


W OŚWIETLENIU MIN. SPRAW ZA GR. P. ZALESKIEGO 


Berlin. 18 stycznia. — „Berliner | popaść przedwcześnie w zbyt wielki | 


Tageblatt“ ogłasza wywiad, z mim 
Zaleskim, na temat stosunków między 


Polską a Niemcami. 

— Rysem najbardziej uderzają- 

cym — oświadczył min. Zaleski — 
w stosunkach polsko - niemieckich jest 
ich różnolitość i wynikające stąd trud 
ności. Zlikwidować należy ślady prze 
szłości i z wysiłkiem torować drogę 
dla przyszłego życia sąsiedzkiego i dla 
przyszłej współpracy na terenie mię- 
dzynarodowym. 
Jestem realistą politycznym, 
przeto oświadczam całkiem otwarcie: 
Wobec faktu, że żyjemy obok siebie 
i że oba nasze państwa i organizmy 
narodowe, polityczne i gospodarcze ze 
sobą sąsiadują, lest pilnem zadaniem 
naszem wyciągnąć stąd konsekwencje 
1 nie pozwolić na to, abyśmy pod 
wpływem, zrozumiałych zresztą i czę- 
sto zasługujących na poszanowanie u- 
czuć dali się sprowadzać z drogi pro- 
stej. 

— Podpisana przez nas w dniu 31 
października ub. roku finansowa umo- 
wa wyrównawcza była wynikiem dlu- 
gich i szczegółowych rokowań i z na- 
tury rzeczy musłała mieć charakter 
kompromisu. Jako taka spotkała się 
ona po obu stronach z ożywionemi 
krytykami | to ze strony tych kół, któ 
re niechętnie patrzą na wszelką pró- 
bę normalizacji stosunków naszych, 
jak również ze strony tych elemen- 
tów. które są zdania, iż każdy krok 
rządu niemieckiego na terenie między 
narodowym przynieść musi narodowi 
niemieckiemu pelne urzeczywistnienie 
jego życzeń i postułatów. Międzyna- 
rodowa współpraca polega na uzgad- 
nianiu życzeń i interesów, co prowa- 
dzić musi do kompromisu. 

Przechodząc do Sprawy traktatu 
handlowego, minister mówił, że wo- 
bec tego, iż kwestja ta nie została je- 
szcze ostatecznie uregulowana. prag- 
tqłby narazie zachować w oświadcze 


podjęte w aparciu o potężna zru- | niach swych pewna rezerwę. ahy nie 


optymizm. ) 


— O ile jestem pointormowany led | 


nak — mówił minister — wkrótce już 
dowiem się, czy osiągniemy w tej 
skomplikowanej sprawie jakieś poro- 
zumienie, czy też zmuszeni będziemy 
sprawę odroczyć na czas nieoznaczo- 
ny. Żywię jednak nadzieję, że właś- 
nie ten pierwszy wypadek zachodzi. 
Nie chciałbym narazie wypowiadać 


się na temat znaczenia gospodarczego. 


jakie posiadać będzie zawarcie trak- 
tatu. Zapewniam atoli, że fakt ten, nie 
zależnie od bezpośredniego znaczenia 
gospodarczego, wywrze wielki wpływ 
na politykę obu krajów. 

-— Przemawiam jako rzecznik re- 
alnego sposobu ujmowania spraw, sta- 
nowiącego najważniejszą podstawę w 
pracy politycznej. O ile znane mi są 
poglądy, panujące w Niemczech, są- 
dzę, iż w tym względzie zostanę tam 
zrozumiany. Z tego właśnie powodu 1 
mimo, iż spotykamy się na terenie 
genewskim w środowisku wielkich 
ideałów międzynarodowych, powstrzy 
małem się od poruszania w rozmowie 
naszej tych ideałów. Pol. Ai. Tel 


OPTYMIZM 
WE FRANCJI 


w związku z zakończeniem obrad 
w Hadze 

Paryż, 18 stycznia. — Ton prasy 
|dzisiejszej w odniesieniu do układów 
jw Hadze jest daleko więcej optymi- | 
l styczny, niż w ostatnich dniach. Wszy 
stkie, nawet opozycyjne, dzienniki u- 
znają zgodnie, że premier Tardieu do 
konat wielkiego dzieła nietylko, roz 
wiązując pomyślnie zagadnienie sank- 
cyj karnych, lecz i doprowadzając do 
porozumienia w sprawie uruchomienia 
należytości niemieckich za odszkodo- 
wania. 

„Petit Parisien“ podkresia z tej 0- 
kazji jasność umysłu premjera Tardieu 
i bezwzględne zaułanie, które umie 
ox wzbudzić w swoich partnerach, 
przyznając bez zastrzeżeń słuszność 
ich żądaniom, o ile są one usprawiedli | 
wione i prowadząc rokowania z kom 
pletnem zrozumieniem sytuacji poli- , 
tycznej i gospodarczej innych państw. 
Pol. Aj. Tel. 


ZCODA SCHACHTA 


na udział Niemiec w bauku międzyn2- 
rodowy tlł 

Haga, 18 stycznia. — Spodzieweją 

się tu, iż dr. Sonicut złoży dziś zaw 

pewnlenie w sprawie udziału banku 

Rzeszy w subskrypcji na kapitał mie- 


| miętaf. 


dzynarodowego banku wypłat 


= 


„Choroka papuzia” 


szerzy sie w Europie. 


Beriin, 18 stycznia. — W Glauchau 
jt zw. „choroba papuzia™ powoduje 


5l-letni robotnik Herman Götze. 
Fiorencja, 18 stycznia. — Zanoto- 
wano tu wypadki t. zw. „choroby pa- 
puziej*. "Pewna rodzina otrzymała z 
Brazylii papugę, od której zaraziło się 
kilka osób. Dwie osobyo zmarły, dwie 
zaś przebywają w szpitalu ciężko 


już śmierć trzeciej ofiary, którą jest! 


"chore. — Aj, Wsch. 


Z LOTU PTAKA 


Rzym. — „Lavoro Fascista” w 
wielkiej ankiecie. poświeconej sytua- 
cii emigracji robotniczei włoskiej we 
Francji, poświęca dłuższy ustęp emi- 
gracji polskiej. podajac szereg danych 
statystycznych i stawiając prace kon- 
sulatów polskich Francii za wzór go- 
any naśladowania. 


I 


Nowy Jork. — Zanotowano tu 5 
podejrzanych wypadków choroby pa- 
puziej. Organ stowarzyszenia lekarzy 
amerykańskich stwierdza. że choroba 
ta iest pewnego rodzaju kuriozum ic- 
karskiem i nie powinna niepokoić 
szerokich kół ludności. > 


Londyn. — Niezwłocznie po dostar- 
czeniu do Ministerstwa lotnictwa 6 
worków z pocztą stwierdzono, iż dwa 
z nich zostałv skradzione. Sprawca 
kradzieży wraz z wspólnikiem zdołał 
zbiec, wsiadłszy do oczekującego 
przed gmachem samochodu. Jak 
przypuszczają, worki zawierały ofi- 
cialne dokumenty szyfrowane oraz 
tajne raporty w sprawie kradzieży 
'nowoskonstruowanego aparatu lotni- 
czegc, Uważają za nieprawdopodob- 


ne, aby kradzież dokonana byla w ce- 
i lach rabunkowych. 


nae n E i E a a E S E a AO a 


KONFERENCJA MORSKA W LONDYNIE 


Briand jedzie do Londynu. 


Paryż, 18 stycznia. —— Minister 
spraw zagranicznych Briand w towa- 
rzystwie ministra marynarki Leygues'a 
oraz ministra kolonij, udaje sie w so- 
bote z Paryża do Londynu, celem 
wzięcia udziału w pracach konferencji 
tozbrojeniowe! morskiej. 

Londyn, 18 stycznia. — Amerykań 
ski sekretarz stanu Stimson  oświad- 
czył, iż jego wczorajsza trzygodzinia 
konferencja z Mac Donaldem dała lak 
najęcmyślnicjsze wyniki. 

Stimson oŚwiadz:;l również, iż za 
m'erza z kierownikuni wszystkich de 
legacyj odbyć szereg rozmów w spra- 


— Przed wstępne rozmowy 


'wie rozbrojenia na morzu jtszcze 
przed rozpoczęciem właściwych obrad | 
konferencji. — Aj, Wsch. 

Londyn, 18 stycznia, — Oświadcze 
nie delegacji arnerykańskiej po jej przy 
byciu do Anglji, iż ne spodziewała 
się ona, aby na konferencji 
"omawiana była sprawa znie- 
sienia największ..4 jednostek mer- 
skich, komentowane jest w Waszyng- 
tonie, jako wskazówka, że dzlegaci | 
nie życzą sobie, aby inne fazy reduk- | 
cji zbrojeń zostały usunięte na bok dla | 
badania sprawy zniesienia krążowni- | 
ków. — Pol. AJł le! 


| p 


TO I owo 


Pamiętaj, abyś dzień 

święty święcił. 
No, naturalnie. Któżby nie pa- 
Całe sześć dni przecież na 
ten siódmy się czeka, żeby go god- 
nie zużytkować. I wszystko, co z 
trudnością mieści sie w dniu po- 
wszednim, odkłada się na niedzielę 

Stąd właśnie ulubionym dniem 
balów karnawałowych jest przed- 
dzień niedzieli; boć „jutro przecież 
święto, będzie pani mogła spać do 
samego obiadu“. Jako też pani, pa- 
dniętając, aby dzień święty święcić, 
odsypia sumiennie białego charle- 
stona. 

Niedzielne przedpołudnie nada- 
je się również wybornie do wszel- 
kiego rodzaju sportów, bo wtedy i 
tak „niema nic innego db roboty“. 
Więc mecz hockeyowy, czy jakiś 
inny. Albo wwvcieczki za nuaisto, nie 
wyłączając szkolnych. Kiedyż, jak 
nie w niedzielę rano? Od czegóź 
jest dzień świąteczny? Że nietylko 
od tego, o to, jak wiadomo. wła- 
dze szkolne tak bardzo znów głowa 
nie boli. Higjena nadewszystko. 
„Zdrowy duch w zdrowem ciele“. 
To murowane. O resztę któżby się 
tak dalece kłopotał. Sprzeczne to z 
duchem czasu i.. kierunkiem wia- 
tru. 

I zdarza sie nieraz, ach, jak często 
— że w jakimś „katolickim" domu 
mającym nawet niewątpliwy, — a 
jakże — tradycyjny szacunek i 
dla wigilijnego opłatka, i dla śpie- 
wanej kolendy, „takiej rzewnej, ta- 
kiej naszej”, i dla jajka wielkanoc- 
nego, że w takim przykładnym do- 
mu w święto nie idzie na mszę 
nikt: ani pani, ani syn, ani córka, 
ani to młodsze. No. o panu to już 
niema co i mówić. To „wogóle nie 
dla niego". Czeka, aż w Kościele 
będzie „postęp: Ostatni raz był na 
Mszy św. żA' zmarłego przyjaciela. 
Przed półtora rokiem.  ' > 

Pomna przykazan bożych 1 ko- 
ścielmych idzie do kościoła jedna 
jedyna Marysia. Nieoceniona Ma- 
rysia. do wszystkiego. Ona za pa- 
nią wszystko robi: sprząta, gotuje, 
pantofelki czyści, do miasta lata. 
Ona też zamiast pani i do kościoła 
chodzi. Pani pamięta przecież do- 
brze, że ją godziła do wszystkiego. 

Prawie że w porządku. Ale 
ostrożnie, bo nuż i to się urwie. 
Trzeba nie zapominać, że w sfe- 
rach, w których Marysia się obra- 
ca nie brak również esprits forts, 
gorliwie montowanych przez opie- 
kunów ich ducha. To z *ednej stro- 
ny. A z drugiej przykład idzie z gó 
ry, jako i należy. Marysia jest nie 
w ciemię bita. Wzorem swej pam 
już chodzi na lekcje tańca, wzorem 
swej pani wie dobrze, co modne, a 
co niemodne, a trzy czwarte 
swych funkcyj myślowych umie po 
święcić na fason nowego kapelusza. 
I długie i t. d. Któż zgadnie, czy z 
biegiem czasu, wzorem swej pani, 
nie zacznie omijać kościoła. 

] co wtedy? Kto będzie za ową 
panią się modlił, kiedy Marysła. ta 
do wszystkiego, modlić się już nie 


będzie chciała, a ona sama — nie 
potrafi. 
Mmp. 
Kaiwność Kier ńsklego 


Co mów? -© 7zmiarrę Rosji pa 
ryska „La Victore” 


Paryż, ì8 stycznia, — Omawiając 
onegdajsze wystąpienie Kiereńskiego 
przed grupą socjalistyczną parlamentu 
francuskiego, w którem przedstawił 
en sytuację w Rosji i piętnował oknu- 
cieństwa, popełniane przez rząd sowie 
cki, „La Victoire" lituje się nad naiw- 
nością b. premiera rosyjskiego. który 
nie rozumie dotychczas — pisze dzien 
nik — że właśnie ludzie o podobnych 
do niego poglądach politycznych przy 
gotowują przyszłycu L2ninów, i. ine 
nych burzycieli porzadku społecznego. 
A3 TeL 


$ 


ZYCIE KETCL'CVFIE 


WYCHODZTWO. 


ODBUDOWUJE 


NASZ: KRESY 


WŁOŻONO JUŻ KILKADZIESIĄT: TYS. DOLARÓW. 


«a mało się u nas wie o tem, co 
robią Polacy, rzuceni losem po sze-. 
rokich okręgach św ata. Nie boli nas 
głowa, czy im Źle. czy dobrze. W pis- 


mach jest wiele wiadomości o polity-: 


ce międzynarodowej, o egzotyce azja- 


tyckiej czy arfykańskiej, ale mało się | 


czyta o potrzebach naszej emigracji. 
A wszak wychodźcy, idąc za ocean, 
do Ameryki, i tam ciężko pracując na 
kawałek chleba, odej nują sobie cze- 
sto ostatni kęs i oddają go Polsce. 

Niewiele nas to zajmowało pod 
czas wojny, kiedy szły milicny dola- 
rów do kraju, które żywiły nas'i na- 
sze dzieci, ubierały nasze Sieroty i na 
szego żołnierza. Żadnej wdzięczności 
i uznania, prócz kilkudziesięciu bar- 
dzo nieudolnie rozdanych dekoracj 
dla działaczy na wychodźtwie. Ogóło- 
wi nie dano żadnej satysfakcji. Wy- 
chodźtwo zapomniało już o tych a- 
frontach i miljonowych stratach dewa 
luacyjnych i w dalszym ciągu parmię- 
ta o starym kraju. 

Oto znowu. poza podaniem kilku 
dni temu wiadomości o powstaniu cen 
trali polsko-katolickich organizacyj w 
Ameryce, dziś znowu możemy pod- 
kreślić jeden niezwykie sympatyczny 
obiaw miłości ojczyzny na wychodz- 
twie. Jest nim działalność Klubów 
Małopolskich w Ameryce. 


Czyżby jaka praca dzielnicowa na 
emigracji? Nie, to działalność emigran 
tów, pochodzących z Małopolski, któ- 
rzy organizują się w Ameryce w klu- 
by ludzi, pochodzących z danej wsi 
czy parafji. Jest to akcja niedawna, li- 
cząca niespcHhł"pieć lat. 

_Zasługę okclo połączenia, tych klu- 
bów w jeden związek ma dyr. J. Stem 
ler'z Fol. Macierzy Szkolnej w War- 
szawie. Był Oi "dwa lata temu w A- 
meryce z odczytami o Polsce. Kilku- 
miesięczny jego objazd po Stanach 
Zjednoczonych był triumfem dobrej 
sprawy. Nauczył on Polskę dzisiciszą 
rozumieć i kochać. Skutek jego pracy 
był nadzwyczajny. Wychodźtwo, któ- 
re ochłonęło już w ofiarności na cele 
polskie szczególniej na potrzeby kre- 
sów wschodnich w Małopolsce oży- 
wiło się. Kluby małopolskie, o najroz- 
maitszych nazwach, biorących swój 
początek od wsi i parafii, a wiec np. 
Klub Miechow:czan, Kwikowian, Biel. 
czan i t p. wzięły sobie za zadanie 
odbudowę zniszczonych. kresów 
wschodnich, a więc budowę kościo- 
łw, szkół powszechnych, domów lu- 


— ad 
OFIARY! 


Na budowę Kościoła Opatrzności 
w Warszawie złożyła p. Ta- 
deuszowa Cieńska ze Lwowa 
ZŁ. 100.—. 


Na budowę Kościoła Matki Bo- 
skiej Zwycięskiej na Kamion- 
ku złożył p. Marjan Jakubec- 
wicz z Koczal Zł. 10.—, 
odnowienie Kościoła Matki 
Boskiej Kodeńskiej w Kodniu 
złożyli 0.0. Reformaci z Piń- 
czowa Zł. 5—. 


budowę Kościoła Matki Bo- 

skiej Zwyc. na Kamionku 

złożyli O.O. Reformaci z Piń- 

czowa Zł. 5—. 

budowę Kościoła Matki Bo- 

skiej Zwycięskiej na Kamion- 

ku ziażyła p. Marja Kleniew - 

ska z Niezdrowa Zł. 5—. 

Dla najbiedniejszych miasta War- 
szawy złożył p. Mieczysław 
Leśniewski z Piastowa, bie- 
liznę. 

Na budowę Kościoła Matki Be- 
skiej Zwycięskiej w Warsza- 
wie na Kamionku złożył p 
Karol Hoffman Zł. 8.25. 

Na budowe Kościoła Matki Bo- 

skiej Zwycięskiej na Kamion- 

ku, złożył ks. Szuman z Na- 

wry Zł. 5.—. 


Na 


Na 


P OL S K A=== 


Statystyka rozwodów 


KRAJE KATOLICKIE A PROTES 
TANCKIE 


Statystyka rozwodów w poszczegól- 
nych krajach europejskich wykazuje. 


dowych i straży ogniowych i t. p. na Że Niemcy zajmują jedno z pierw- 
co poszło już. kilkadz esiąt tysięcy do szych miejsc pod względem liczby roua- 
larów. Pośredntkami w tej pracy są wodów. Wskazuje to na łatwość uzy- 


konsulowie, proboszczowie, wójci i spe skania rozwodu w tym kraju. 


„cjalne towarzystwa do tego powołane. 
|Za to należy się Polakom z Ameryki 
wdzięczność. i uznanie całego na- 
rodu. - 


WZ 


Ks. W. Kneblewski. 


PRZYCZYNEK 
W SPRAWIE KATOLIKÓW POLS 
KICH I NIEMIECKICH. 
powodu zarzutów, skierowanych 
o Polaków - katolików przez d-ra 
zdmunda Panta nie od rzeczy będzie 
Jrzytoczyć tu fakt, że na skutek arty- 
tułu ks. J. Rostworowskiego T. J.. 
od tyt.: „W służbie Króla Pokoju” 
(zamieszczonego w kwietniowym ze 
zycie „Sodalisa Marjańskiego” za r. 
1928), wiele Kół Sodalicyj Marjań 
kich, przystąpiło do przyjmowania 
Komunii Św. na intencję pokojn z 
Niemcami. 

W tej liczbie zgłosiło się z Sodalicj: 
Marj. Męskiej przy Jasnej Górze w 
Częstochowie, imiennie 20 sodalisów, 
którzy podjęli się, co miesiąc przystę- 
pować w powyższej intencji do Ko 
munji Św., w każdy pierwszy ponie- 
działek miesiącu. Takie zobowiązanie 
zostało zaprotokółowane w „dniu 6 
maja 1928 r. 

Niechaj więc ten wymowny fakt 
nosłuży za dowód, że Polacy - katoli- 
cy, mimo świadomości krzywd, jakich 
doznali i doznają od Niemców, nie 
wzdragają się modlić ofiarnie za. nich. 


L. M. Starzyński. 


yA 
4a 


Dla 

tego tembardziej zadziwić musi każ- 
i dego fakt, że w Niemczech bardzo 
aktualną była sprawa reformy pru- 
"wa małżeńskiego w kierunku jeszcze 
większego ułatwienia rozwodów. Tyl- 
ko dzięki bardzo zdecydowanej posta- 
wie katolickiego Centrum w Reichsta- 
gu stała się sprawa ta w obecnej 
chwili nieaktualną. 


Statystyka rozwodów wykazuje 
w 1925 r: w Niemezech na 100.000 
mieszkańców — 58 rozwodów, - we 
Francji — 52, w Holandji — 29, w 
Szwecji — 27, na Węgrzech — 74. 
Rosja suwiecka oczywiście przoduje 
w tym względzie, wykazywała mia: 
nowicie w 1925 r. — 166 rozwodów na 
100.000 mieszkańców, o ile wogóle 
statystyka tam może być uważana za 
dokładną. Również Stany Zjednoczo- 
ne wykazują bardzo wysoką liczbę 
rozwodów, gdyż 152 wypadki na 
"00.000 raieszkańców. 

Okres powojenny odznacza się we- 
gile we wszystkich prawie krajach 
znacznym wzrostem rozwodów, ocz 
najkardz'ej zaakcentowuje się to w 
Niemcze*h. Na Berlin, który wykazu 
je najwięxszą liczbę rozwodów, po- 
„ród miast Rzeszy, przypadało w la- 


tach od 1924 do 1926 aż 80 rozwodów 
na 100.005 mieszk. 

Wreszcie istnieje znaczna różmca 
pomiędzy krajami niemieckicmi z 
rrzewawą ludności katolickiej, a pro- 
trstanckiej. Rzeca oczywista, że w 
tych pierwszych przeciętna liczba toz- 
vodów znacznie jest niższa. 


UROCZYSTOŚĆ 


MŁODZIEŻY, 
W ZDUŃSKIEJ WOLI 

Stowarzyszenia polskiej młodzieży 
męskiej im. Św. Stanisława Kostki : 
żeńskiej „Mloda Polka” w Zduńskiej 
Woli, sościły w pierwszych dniach 
stycznia ks. dyrektora  Pietruszkę 

Na zebraniu nadzwyczajnem ks 
dyr. Pietruszka powitany został prze: 
księży Patronów przemówieniem, a 
przez młodzież śpiewem i deklamacja- 
mi okolicznościowemi. Następnie od- 
był się szereg pogadanek. 

W miłym a podniusłym uastro/u 
zebranie przeciągnęło się do godzi: 
10-ej wieczorem. Odwiedziny ks. dy 
rektora pozostawią na długo niezatar- 
te wrażenie w sercach i umysłach 
młodzieży katolickiej. 


Beso, w habicie 
PRZEZ NIEMIECKIE KRAJE 


O. Elpidius odbył długą drogę boso 
poprzez zachodnie niemieckie kraje, 
najbardziej uprzemystowione i naj 
bardziej skomunizowane. Postać dzie! 
nego zakonnika wzbudzała wszędzie 
wielkie zainteresowanie, jakkołwiex 
nie brakło też dowodów, jak bardzo 
znienawidzony jest habit w szerokien 
sferach skomunizowanego proletarja 
tu niemieckiego. O. Elpidius opisuje, 
że w drodze z Zanny do Wittenbergi 
nie spotkał w całym wagonie pasaże- 
ra, który nie byłby komunistą. 

Niewątpliwie przedsięwzięcie C. 
Elpidiusa, jego niezliczone rozmowy 
z ludem robotniczym, jego wielkie pe: 
święcenie i wytrwałość, przyczyni się 
do sprostowania w wielu wypadkach 
potwornych oszczerstw |i urabiania 
tałszywej opinji przez agitatorów 
którzy przedstawiają księży i zakon- 
mików, jaka“ podpory kapitalizmu, 
wyzyskującego, lud. 


udzie i ich czyny 


PANKRACY FARYŻEUSZ. — NAPISY FILMÓW. — KLĘSKA URODZAJU. 


PORANTK FILOZOFA 
Pankracy Faryzeusz wstał dziś 


prawą nogą z łóżka, — dzień więc 
zapowiadał mu się zachęcająco. 
Fo zimnym tuszu Pankracy z 


przyjemnością przyjrzał się w lu- 
strze swej pulchnei twarzy  ..Je- 
stem ozdobą męskiego rodu“ 
pomyślał. defilując następnie w do- 
brze skrojonym garniturze przed 
taflą lustrzaną Wyszedł na ulicę z 
głębokiem  przeświadczeniem, że 
przechadzka poranna oddaje praw- 
dziwą przysługę ludzkości, konser- 
wując wspaniałe istnienie jego, 
Pankracego F'aryzeusza. 

Błogi nastrój Pankracego zmą- 
ciły dźwięki nieudolnej melodji, 
wygrywanej na ręcznej harmonji. 
Pod ścianą siedział ślepiec, przebie- 
rając niedbale palcami po klawja- 
turze. 

Pankracy zastanowił się. 

— Mógłbym mu dać jałmużnę, 
do sumy szczęścia mego życia do- 
rzuciłbym czyn miłosierdzia. Ba. 
ale właściwie który z nas jest szczę 
śliwszy? Przecież or 1 tak nic nie 
widzi, nie ma więc żadnych złudzeń 
— ani podstawy do zazdrości! Cóż 
mógłbym więc uczynić dla niego? 


z nim“ — rzekł miękkim głosem i 
poszędł dalej. 

Pankracy Faryzeusz był Ton 
fem i nie uznawał czynów nieuży- 
tecznych. Po przechadzce zasiadł 
przy stoliku w eleganckiej kawiar- 


ni i zjadł obfite śniadanie. 

— Aby żyć, trzeba jeść! 

A przecież życie Pankracego 
ma Swą doniosłość: ‘wskazuje jak 
żyć nie należy. 


UDRĘKI 
Źródłem prawdziwej udręki ki- 
nomanów są napisy filmowe. Tłu- 


-— m 


maczone żywcem z niemieckiego, 
francuskiego czy angielskiego, roją 
się od błędów i niedorzeczności. 

„Chwycił jej rękę ze wzruszo- 
nem sercem“. 

„Skamieniała jak 
Lota!". 

„Obelgi, jak kamienie, 
po powietrzu"! 

Oto próbki . nastrojów  lirycz- 
nych, tragicznych i dramatycznych, 
któremi karmią nas anonimowi tłu- 
macze. Wogóle pod względem 
znajomości języka, geografji, histo 
rji i literatury filmy zwłaszcza ame 
rykańskie są jednym stekiem po- 


solona żona 


latały 


twornych  niedorzeczności, które 
pogłebia jeszcze niedbalstwo tłu- 
maczów. 


W. kronice Paramount ogląda- 


napisów. 


r P * s r | stem. 
Pieniądze nic nie znaczą! — „Bóg: 


A pokazano nam... 


liśmy np. ks. Humberta z ks. Ma- 
rją, jak z „balkonu hotelu de vilie 
w Brukseli witali się z ludnością”. 

Tłumacz, który nie wie, że „ho- 
tel de ville“ znaczy po polsku ra- 
tusz winien dostać baty. 

Również i oryginalne polskie fil- 
my nie są lepsze pod względem 
Napisy są ckliwie poe- 
tyckie i rażąco niezwiązane z tek- 
Informacyjna ich wartość 
jest minimalna. 

Niedawno oglądaliśmy np. kro- 
nikę wytwórni doświadczalnej. Po- 
kazano nam Płock. Napis głosi: 
„Nad miastem dominuje katedra" 
klasztor marja- 
wieki Niedbalstwo czy zła wola? 

Wydaje się koniecznością zało- 


żenie freblówki dla tłumaczów i 
autorow napisów filmowych 


g 
* + 
KLESKA URODZAJU 
— Redaktorze! Chwileczkę! 


Chcę z wami pogadać . 
— Słucham! 


t 


— Zamieszczona wczoraj odez- 
wa o chlebie ma dla mnie dziwny 
zgrzyt. Czy redaktor wie, że rok 
obecny przejdzie do historji pod 
nazwą „roku klęski urodzaju. Po 
cóż wiec nawoływać świat do sza- 
cunku dla chleba, gdy produkuje 
się go tyle, że conajmniej czwarta 
część musi ulec zniszczeniu? - W 
Niemczech obrodziło żyto tak, że 
ani go zjeść, ani wywieźć wobec 
niskich cen nie można. W Erazylji 
zatopiono setki bel kawy. W Wir- 
ginji w St Zjedn. wyrzucono na 


nawóz tysiące ton jabłek, na Wę- 
grzech nie zbierano wcale śliwek, 
w Neapolu wyłano tysiąc beczek 


wina, w Polsce — jeszcze jeden 
rok takiego urodzaju, a rolnicy 
pójdą na dziady. Urodzaj okazał się 
nie błogosławieństwem a klęską. 
— Tę klęskę wywołał sam czło- 
wiek. To nie ziemia za wiele rodzi, 
tylko jest zamało ust do spożycia 
jej darów. Niech pan weźmie pod 


ljonów ludzi, że skutkiem głodu, 
nędzy powojennej i zmniejszenia 
się liczby urodzin, według prowizo 
|rycznych obliczeń zginęło conai- 
mniej 25 miljonów. Ma pan więc 
wyjaśnienie zjawiska klęski urodza- 
ju. A tymczasem są szaleńcy, któ- 
rzy głoszą hasło ograniczenia uro- 
dzeń. Wpędzają on! ludzkość do 
grobu. Urodzaj ziemi jest dlatego 
klęska, że ludzkość hołduje bez- 
płodności. 


— Nietylko. Gdy w Ameryce i 
Europie niszczy się zhoże, w Chi- 
nach ginie z głodu kilka miljonów 
ludzi. Klęska urodzaju to 
wynik złej wymiany dóbr. Praw- 
dziwym dobroczyńcą ludzkości bę- 
dzie ten, kto zaprowadzi równowa- 
| zę między potrzebującymi chleba i 
| posiadającymi jego nadmiar. 


uwagę, że na wojnie padło 15 mi- | 


także ' 
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ZA 1500 ZŁ. 


ZE ZJAZDU BEZBOŻNIKÓW 
POLSKICH 

W dn. 29 j 30 grudnia r. z. obrado 
wał w Warszawie w domu Związku 
Kclejowców (socjalistyczny) zjazd bez 
bożników polskich, występujący ofi- 
cjalnie pn. „Związek Wolnej Myśli”. 
Właściwie był to zjazd dwóch kół: 
warszawskiego i łódzkiego, gdyż gdzie 
ndziej Związek żadnvch kół nie po- 
siada. 

Agencja nasza otrzymałą charakte 
rystyczne szczegóły z obrad tego zjaz 
du. Na zjeździe byli obecni znani zwo 
lennicy komunizmu z J. Hemplem na 
czele. Jednym z pierwszych punktów 
obrad była sprawa ścisłej współpracy 


z masonerją w myśl zaleceń bruksel- 
skiej międzynarodówki wolnomyśli- 
cieli. ó 


Z dyskusji okazało się, że członko- 
wie Związku wołnomyślicieli są zara- 
zem członkami lóż masońskich. Prof. 
Minkiewicz w referacie programowym 
twierdził, że wolnomyśliciel może na- 
leżeć do każdej partji, a więc i ko- 
munistycznej. Przedstawiciel Łodzi, 
flancman, oświadczył, że obecnie do 
związku należy tylko 70 osób, gdy w 
r. 1928 liczba ich wynosiła 2,850. We- 
dług p. Hancmata, wolnomyśliciel- 
stwo należy związać z partją walki 
społecznej. 

Ponieważ Związek wolnomyślicieli 
naogół liczy b. niewielu członków, pu- 
ścił się zatem na proceder handlowy, 
na kupowanie dusz. Jeżeli nowonaro- 
dzone dziecko członka Związku wol- 
nomyślicieli nie zostaje ochrzczone, 
Związek obdarowuje takie dziecko 
książeczką ószczędnościową P, K. O. 
na Z. 100. Nie wiemy, jakiemi kryter- 
jami kierował się Związek, oceniając 
chrzest na sto złotych. Tego rodzaju 
proceder dostatecznie charakteryzuie 
stronę etyczną „wolnomyślicieli. 

Na zjeździe zapadła również uchwa 
ła, aby zwrócić się do Min. Spr. 
Wewn. z żądaniem budowy krerfator 
jów, o czem Agencja nasza już po- 
dała wiadomość kilku dni temu. 

Poza tem na zjeździe bezbożników 
obradowano nad walką z religją, nad 
propagowaniem kultu ciała i na t. p. 
stereotypowe tematy, znane już z wia 
domości, podawanych przez prasę ze 
zjazdu bezboźników w Moskwie. 

Ostatnio Sąd Najwyższy zatwier- 
dził wyrok. skazujący znanego propa- 
gatora wolnomyślicielskiego, Grode- 
ckiego, na 1 rok więzienia za Szerze- 
nie haseł komunistycznych. To nam 
dostatecznie mówi, gdzie znajduje się 
źródła akcji bezbożników w Polsce. 
(KAP). 


OPIEKA POLSKA 


NAD RODAKAMI NA OBCZYŻNIE 


Z inicjatywy ks. prob. Jankiewicza 
cdbyło się w niedzielę dnia 12 stycz- 
nią zebranie celem zaiożenia oddziału 
w Lesznie Stowarzyszenia „Opieka 
Polska nad Rodakami na Obczyźnie”, 
Referat, do zorganizowania Stałej łącz 
ności rodaków żyjących po za grani- 
cami Polski z Ojczyzną, wygłosił ks. 
prob. Jankiewicz. Po krótkiej dysku- 
sil i odczytaniu statutu zebranie u- 
ichwaliło założenie stowarzyszenia 
„Opieka Polska nad rodakami na Ob- 
czyźnie' oddział w Lesznie. 

Do zarzadu wybrana; na prezesa 
ks. prob. Jankiewicza. na wiceprezesa 
p. Józefą Góreckiego, na sekretarza 
p. Józefa Rzepkę na skarbn ka Prof. 
„Handkiego, ną ławników: p. Fr. Bar- 
'czyńskiego, red. Machalewskiego i p. 
Dudziaka, 


Pierwsza poetka niemiecka 
RZADKIE 1000-LECIE. 

W lutym r. b. obchodzić będzie 
Gandersheim w Górach Hareu ty 
siączną rocznicę urodzin najstarsze, 
| poetki niemieckiej, Siostry Benedyk' 
tynki Roswithy, autorki wielu poeme 
tów i utworów dramatycznych. 

Odbędzie się w starej katedr”. 
miejscowej uroczyste nabożeństwo. + 
następnie zbierze się w sali cesa 

skiej zjazd kobiet - pisarzy niemiec 
kich, poświęcony twórczości najstar- 
| szej poetki Niemiec. 
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Jakie 


płace 


POBIERAJA DZIENNIKARZE W NIEMCZECH? 


Jakie są płace ludzi pióra zagra- 
nicą? 

Na sprawę tę rzuca nieco świa- 
tła przeprowadzona ostatnio ankie- 
ta w Niemczech. Jakżeż odmienne 
stosunki panują tam i u nas! 

Znany autor niemiecki, Tomasz 
Mann, osiągnął w przeciągu dwóch 
lat za swą powieść „Rodzina Bud- 
denbrochów* dużo więcej, aniżeli 
Frzyniosła mu nagroda Nobla, któ- 
1a wyniosła około 500 tys. zł. 

Redaktorzy naczelni wielkich 
dzienników w Berlinie, 
cie i Monachjum pobierają od 
6500 — 7500 zł. gaży miesięcznej; 
płace redaktorów działów, zależnie 
od zdolności i kwalifikacyj osobi- 
stych, wahają się w granicach od 
1700 —— 5ooo zł. miesięcznie; re- 
porterzy poc.ątkujący pobierają zi. 
900, zaś wykwalilikowani około zł. 
1700, + aaktor Gcziału literackiego 
pobiera rocznej pensji około 6o 
tys. zł. 

Znani krytycy dramatyczni otrzy 
mują 3600 zł. miesięcznej płacy, 
uposażenie młodszych lub począt- 
kujących krytyków wynosi od 2000 


AE W Re NS... 


sprytny wieśniak 
CENNY ZABYTEK I KOT 


Pewien antvkwariusz, będąc na 
wycieczce, wstąpił do chaty chłop- 
skiej, aby napić się wody. Ogłądaj+c 


izbę, spostrzegł ze zdziwieniem, że 
Kot gospodarza pije mleko z cennej 
miseczki. 


sprytny. Wie- 
kypić miskę, 


Antykwarjusz był 
dział, że jęśli zechce 


wzbudzi podejrzenie gospodarza. Za- 


cząl więc z innej beczki. 
= — Jakiego macie ślicznego kotka, 
£cspodarzu! 

— Owszem niczego sobie. 

— Możebyście mi go sprzedali? 

am dwa guldeny. 

Chłop poskrobał się po głowie i 
Drzystał na cenę, 

Antykwarjusz położył pieniadze na 
Stole, wziął kota na ręce, poczem 
rzekł: 

— Ale kotek mcże po drodze mieć 
Pragnienie. Wezmę więc i miseczkę, 

tóra do niego należy. 

— O! co to, to nie! Odrzekt gospo 


darz, dzięki tej miseczce sprzedałem 
luż sześć kotów. 


Frankfur- | 


Jednakże 
jest duża 
związanej ze sceną 


— 2400 zł. miesięcznie. 
od krytyka wymagana 
suma wiedzy, 
i jej techniką. 

W jaki sposób Niemcy mogą 
płacić tak wysokie honorarja? 

Nie bez wpływu na podobne u- 
kształtowanie się stosunków w 
prasie jest, oczywiście sprawa or- 
ganizacji wydawnictw. - 


Ryby 
MAJA GŁOS 


Ryby nie mają głosu, gdyż nie ma 
ią jezyka. Takie mniemanie o rybach 
panuje powszechnie. Tymczasem ryba 
cy i wielu badaczy przyrody mówią 
coś inncgo. Niektóre rodzaje ryb mu- 
|gą wydawać dźwięki. | 

Np. sardynka, gdy się ją złowi na 
wędkę, wydaje lekki jęk w agonii. 
Śledzie również wydają dźwięki, gdy 
się je wydobędzie z sieci, jak to wy- 
raźnie potwierdzają rybacy, a Angli- 
cy mają nawet w języku swoim spe- 
cjalny wyraz, który określa ten 
dźwięk, a mianowicie „squeak“. 

Inne ryby wydają dźwięki podob- 
ne do charczenia, inne podobne do 
gwizdania, inne wreszcie dźwięki głu- 
che. Ale co jest najc ekawszem, to w 
Kambodży mają istnieć ryby, które 
nietylko wydają wyraźnie dźwięki gło | 


sowe. ale i dźwięki harmonijne, jakby 
muzyczne. 

A więc mniemanie, że ryby wcale 
nie mają głosu, byłoby niesłuszne. 


STAL ZWYCIĘŻONE 


WSPANIAŁY WYNALAZEK 


Nowoczesna techn ka, pomimo wiel 
|kich postępów i udoskonaleń, natrafila 
na znaczne trudności, o ile chodzi a 


wytrzymałość narzędzi wobec roz- 
grzewania się ich podczas pracy. 

I tutaj z pomocą przychodzi techni 
ce genjalny wynalazek angielski, o 
którym pisze „Genera! Electric Re- 
view“. Chodzi o aljaż, nazwany „car- 
,boloy' którego trwałość przewyższa 
znacznie stal. Nie łamie się on, nie 
jest wrażliwy na kwasy i posladąa wo 
góle liczne zalety, których stal nie ma. 

„Carboloy” zastąpi, niewątpliwie, 
w wielu wypadkach stal, jakkolwiek 


jjest znacznie droższy od niel. 


Rakieta 


MIĘDZYPLANETARNA 
OBERTHA 


Znany ze swoich prób z rakietą, 
która miała wylecieć w przestworze, 
prof. Franciszek Oberth, przybył do 


swego rodzinnego miasta w Siedmio- | 


grodzie i kategorycznie dementuje po 
głoski, jakoby był nerwowo chory. 
Oberth oświadczył, że dla celów na- 
ukowych kazał on kilka rakiet wystrze 
lić i próby jego już tak dalece dojrza- 
ły, że pierwszą rakietę próbną mógł- 


|by wystrzelić, gdyby były mu dostar- 


zone konieczne środki materialne. 
Wobec tego, że próby kosztowały 
więcej aniżeli miał on do rozporzą- 
dzenia, musiał wstrzymać dalsze pró- 
by. Ma jednak nadzieję uzyskać środ- 
ki konieczne dla kontynuowania 
swych doświadczeń. 


Specjały Eskimosów 
ZAWARTOŚĆ ŻOŁĄDKA 
RENA 


Jedno z francuskich pism podaje 
ciekawe informacje o potrawach E- 
skimosów. Fołarni ci mieszkańcy od- 


żywiają się przedewszystkiem tem, co | 


złowią. Na pierwszym płanie znajdu- 
js się u nich miesc psów morskich i 


fcn} morskich; mięso renów i białych 


niedźwiedzi zalicza się u nich do ulu- 
bionych przysmaków. Soli nie używa- 
ją wcale. Jarzyny i korzenie służą 
im tylko jako dodatek do przyprawia- 
n'a kilku potraw z ryb. Za wielki de- 


ilikates uchodzi pewien rodzaj puddim- 


«u, przyrządzany z tłuszczu psa mor- 
skiego. Jeżeli Eskiinosi zabiją rena 
lub jakie inne trawożerne zwierzę, 
zjadają najpierw zawartość jego żo- 
lądka w którym znajduje się na pół 
strawiona masa rozmaitych. roślin. Od 
czasu do czasu Sporządzają z tego na 
wet konserwy, aby mieć ten special 
wą wielkie uroczystości. 


Język francuski 


W ANGIELSKICH 
SZKOŁACH 


Dane statystyczne, ogłoszone właś 
nie w Lcndynie, a odnoszące się do 
nauczania obcych tęzyków w śred- 
nich szkołach angielskich, wykazują, 
że w 1928 r. poddało się egzaminowi 
z języka niemieckiego 3.830 uczniów, 
z hiszpańskiego 720, zaś z francuskie- 
go 545,000. 


P OL 8 K ĄCE RAR 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


SYTUACJA GOSPODARCZA W 
KRAJU. — W prezydjum Rady Mi- 
nistrów, pod przewodnictwem prem. 
Bartla, odbyła się konferencja w 
sprawie sytuacji gospodarczej w kra- 
ju. W konferencji wzięli udział mini- 
strowie: Spraw Wewnętrznych, Skar- 
bu, Przemysłu i Handlu, Pracy i 
Opieki Społ., oraz Kolei. 

Na konferencji omawiano sprawy 
rolnicze, ze specjalnem uwzględnie- 
niem spraw zbożowych. Rozpatrywa- 
no sytuację w przemyśle włókienni- 
czym i wobec stwierdzenia specjalnie 
ciężkiego położenia w Łodzi, postano: 
wiono wystąpić -do Sejmu o kredyty 
Ina pomoc dorażną, oraz uchwalono 
obniżyć taryfę kołejową na przewóz 
miału weglowego dla tego miasta. 

Dalszy ciąg konferencji ma się od- 
być'w połowie przyszłego tygodnia. 


i 


, BILANS HANDLOWY ZA ROK 
1929. — Według obliczeń głównego 
urzędu statystycznego, bilans handlo- 
wy Połski, łącznie z wolnem miastem 
Gdańskiem, za r. ub., przedstawia się 
następująco: przywóz — 3.112.555.000 
zł., wywóz 2.813.359.000 zł. A zatem 
saldo ujemne wyniosło — 299.196.009 
zł. W porównaniu z r. 1928 saldo 
(ujemne bilansu zmniejszyło się o 
| 554.978.000 zł. i 


| EKSPORT PIERZA I PUCHU. 
| Min. Przemysłu i Handlu pracuje, w 
| porozumieniu przedstawicielami 
|eksporterów, nad zracjonalizowanien: 
polskiego eksportu pierza i puchu. 
Dotychczasowym rezultatem prac w 
tym kierunku jest powstanie syndyka- 
tów eksporterów pierza i 
| Warszawie i Kielcach. W  najbliż- 
|szym czasie podobne syndykaty pc 
' wstać mają w Łodzi, Krakowie, Tar- 
|nówie i Brodach. 


L 


tate Tur r 3 i 

POLSKIE WYDAWNICTWA FA- 
GRANICA. — Polska taryfa celna 
nie zawiera ograniczeń dla import'i 
polskich książek, drukowanych zagra- 
nicą. To też w ostatnich miesiacach 


ski około 50 wydawnictw, co stanowi 
około 150.000 kg. papieru. 


Przyczyn tego zjawiska nie należw 
'szukać w niższości gatunkowej nasze- 
go papieru czy grafiki, a jedynie w 
warunkach, jakie wydawcy polscy 
otrzymują zagranicą. Np. w Cze 
chach i w Niemczech wydawca pol- 
|ski może otrzymać kredyt 5-io mie- 
sięczny, a nawet dłuższy; pozate.n 
| książki polskie, drukowane zagrani- 


| W RÓ ma aa I pm 


ALERSANDER BORUCKI 


OCIEC WALANTY 


Opowiastka góralska 
3) 

Pocał sie teraz styrmać po ska- 
lak coraz to wyzej... Minął pusce... 
Lasy zostały na dole. Wlaz w ko- 
sówkę *) i tu znowuś odpocął, bo 
żleb beł barz spaścisty, więc sie od- 
rubecke Walanty umęcył, Hnetki 
Się jednak osatał 2) i pocął brzękać 
Na kobzie i zaśpiwał znów na inną 
nutę: 

Hej! Zasiołek ci owiesek, owiesek, 
owiesek, 

Ale ci mi nie zesed, nie zesed, 

nie zesed 

Hej! 
u granic, 
u granic, 
Przisło zbirać — nima nie, ni- 

ma nic, nirna nic! 


Zasiałek ci u granie, 


Hej! 


Pod brzyzkiem sie zasiało, za- 
siało, zasiało — 
Prziseł wioter — wywiało, wy- 
wiało, wywiało! 
Hei! 
o 
1) kosówka == kosodrzewina. 


=) osatał się — o i 
Krist pamiętał, oprzy- 


puchu w | 


wydrukowano i przywieziono do Pol- ' 


cą, traktowane s3, jako artykuł 
eksportowy i korzystają ze specjal: 
nych ulg w cenach papieru, docho- 
dzących do 25%. 


W związku z tą sytuacja, sfery 
przemysłowe papiernicze i graficzne 
domagają się wprowadzenia ochrony 
celnej, dla importu książek z zagra- 
nicy, nim wejdzie w życie nowa tary- 
fa celna, która przewiduje stawke na 
książki w języku polskim, w wysokw- 
sci 120 zł. za 106 kg. 


FABRYKACJA WATY W PO! 
SCE. — W Polsce czynnych jest ob- 
cnie 36 fabryk waty. Maximum roe:- 
nej wytwórczości równa się 2.273.000 
kg. waty, przy zatrudnieniu około 70% 
robotników. 


NORMY PRZEWOZÓW KOLEJO 
WYCH W LUTYM R. B. — Na kon- 
ferencji odbytej w Min. Komunikacii 
ustalono normy przewozów zien- 
nych na kolejach, w lutym r. b. Na- 
ładunek dzienny ustalono na 15.300 
wagonów, przyjęcie od kolei zagra 
nicznych 600 wagonów, tranzyt przez 
Polskę — 1050 wagonów. Ogólna 
dzienna praca kolei w lutym oblłiczo- 
na została na 16.950 wagonów. 


INŻYNIEROWIE SOWIECCY W 
ST. ZJEDN. — Do Nowego Jorku 
przybyło 17 inżynierów sowieckich, 
dla odbycia studjów praktycznych w 
wielkich fabrykach narzędzi rolni 
czych. Inżynierowie ci, po powrocie a 
kraju, zamierzają wybudować w Niż- 
nym - Nowgorodzie największą u 
świecie fabrykę narzędzi rolniczych. 


DEPRESJA NA ŚWIATOWY M 
'RYNKU CUKRU. — Na rynku no- 
wojorskim, po pewnej poprawie, nii- 
stąpiło ponowne pogorszenie się sy- 
| tuacji, spowodowane spadkiem akcyi 
na giełdzie oraz konkurencją cukra 
kubańskiego. Również na rynkach 
europejskich silna depresja ze wzgię- 
du na zmniejszone zapotrzebowanie 
rynków zagranicznych. 


EUROPEJSKA PRODUKCJA CU 
ERU W R. 1929,30. — Według osta- 
tnich obliczeń tegoroczna, europejska 
produkcja cukru wyniosła 8.354.006 
ton. 


Kolejność produkcji w tonach jes* 
następująca: Niemcy 1.965.00n 
ton, Rosja 1.200.000 t., Czechosłowa- 
cja 1.025.000 t., Francja 870.000 t., 
Polska 850.000 t. Dalej idą Włochy, 
Anglja, Belgja, Hołandja, Hiszpanja 
it d. 
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— Ha! ha! ha! — zaśmioł się |ter, z wiezami, baśtami i murami i|nie dał na zatracenie, wyjon więc|dzić na wirch i wygra sprawę; az 


Walanty. — Takie to nase gazdo- 
wanie... Lepse lasy, o, lepse! Bucek 
— nie owiesek! Wioter nie poredzi 
mu wartko! 

Podniósł się i puścił dalej w 
drogę coraz dzikszą. Przed ocami 
zamajacył mu w mgłak, jakby wid- 
„mo niesamowite „Djabli zamek“, 
najwyżsy ze scytów Babiej Góry. 
Dokoluśka, jak okiem zajzyć, głazy 
i wanty okrutne, mchem porosłe, 
nito rozwaliska jakigoś potworne- 
igo zamku. Z trudem beło przedo- 
stać się przez nie. 

— He! he! — mówił Walanty 
do siebie, patrzęcy na to morze ka- | 
mieni. — Ale mioł djobeł robotę! | 
O! mioł! Coś kiej przed północką. 


A pikno o tem gadka, nima co! 
Bo to ludzie nascy zawdy cosik kaj! 
sik wymędrkują.. Jesce mój dzia- | 
dek, Panie Świeć nad jego dusą, | 
opowiadał mi te 
| djablim zamku. Jakze to 
Aha, jus wim; przibacyło się mi. 
Straśnie jus dawno temu  djobeł! 
umówił sie z jakimsik 
o jego dusę. Mioł mu za nią wy- 
budazyć w dwaścia ćtery godziny | 
wielgachny zamek na samym  scy- 
cie turni Babiej góry, na kilka pię- | 


ślachcicem | djobeł śtukę 


to bez nijakiej pomocy i bez nija- 
kiego spojenia. 


różaniec z kieśni i nuze sie mo- 


tu w te razy ślachcic mignął w stro 


A lotego ślachcic |dlić okrutnie, coby Ponjezus przi-|nę djobła krzizykiem, co wisiał u 


uwzion sie mieć go tak wysoko, |sed mu w pomoc. Djobeł, jak djo- | rózańca. Djobeł krziknoł, jakby go 


coby z haw stela nacudował sie, 
kielo ino fce, syrokiemu światu 
po Tatry, Magórę i Spiż i Orawę i 
dalej jesce po węgierską stronę — 
a z drugiej strony po Wisłę i Kra- 
ków, bo chciał, aby codzień słysał 
Te 


z wieżyc królewskiego zamku. 


|dwaścia ctyry godziny musiały jed- 


nak upłynąć tuż przed północką; 
ani minute dłuzy djobeł nie śmiał 
budozyć. A zamek miał być ubo- 
dozony bez nijakiego zarzutu. Ma- 
ła hybka — a cały układ djobła 
z ślachcicem na nic. Jak djobeł ro- 


najdłuzsem zyciu Ślachcica. djobeł 
se duse jego, jak swoją, zabierze i 
zaniesie do piekła, do Lucypera. 


Tak sie umówili. Djobeł sie zgo-. 
przipowiastkę o dził na wszyćkie warunki. Ślachcic | trzęsła; 


ano robocie djobła. Jus zara od po- 
cątku pocuł, ze to nie peć %), ze 
wygra. Budowa w 
ocach rosła. Żol sie ślachcicowi zro 
biło swej dusy, którą tak nieopatrz 


3) nie peź = nie żarty, 


zaraz 
rzeknie do 


beł, mądra psiakość cholera, 
isie cegoś domyślił i 
| ślachcica: 3 
|  — Panie ślachcic, barz piknie 
jwas przepytujem *) ale ozróżnij- 
cie 5) wy mnie, co to za paciorki 


dzwony wawelskie i zegary bijąceitak rękami przebieracie į na co? 


|  — AnQ, panie djobeł — odpo- 
| wie ślachcic — licę, kieloście jus 
| tych skali wyciągneli na mur i kie- 
lo tys jesce będzie. 

— Aha! — ośmieje sie dziko 
'djobeł — rachujecie, co na cas ro- 
„bocie nie podolim. Ha! ha! ha! 
Ano, kto wi! — rzeknie 


nie dokońcył, no i juści przegroł..,botę odstawi bez pohyby — to po |ślachcic. 


— Zobacycie — ryknie djobeł 
ze złością i pocon sie jesce bardziej 
i siepać. 4 
Śmigał skalami. az sie ziemia 
dźwigał na ramionach 


byo? ¡siadł se w kosówce i prziglądał sie wanty wielgie jak chałupy całe; 


wyłamywał je ze źlebów i stawiał 
mury okrutne, ze haj! Juz docho- 
dził do scytu; juści jesce tylko kil- 
ka takich pieruńskik głazów wysa- 


1) przepytujem = przepraszam. 
s) „ozróżnijcie = wytłomaczcie. 


pieron trzasł, potknął sie a okrut- 
jny kamień prziwalił mu jego ku- 
rea łapę i zmiął do szczętu. Djobeł 
|uwalił łbem o ziem i pocon ryceć, 
ijak sto djobłów, az wszyćko, co 
|zyło w pusce i w kosówce ozbudzi- 
Iła się i gnało lasem precki od wiel- 
giego strachu...  [Djobeł podnieść 
(się nie mógł... Co pocon prógo- 
wać $) się wyprościć, ben znowu o 
ziem. bo ślachcic za kużdym razem 
mig krzizykiem ku djabłowi., Le- 
„zał więc djobeł na grani, drapał 
| ziemię i zgrzitał ząbcami a cas 
| uciekał, a mury nie rosły... Az tu 
z baśty wawelskiego zamku pocon 
'zygar wybijać godziny, pomaluśku 
(a wyrażnie, jakby tus był za ple- 
icami: ben, ben, ben. ben... Głos 
ich niósł sie bez powietrze ciste az 
na scyt Babiej i dalej az po Tatry. 
Djobeł, choć go ból łamał oc 
zmiętej nogi, prziwarł jesce ciaś. 
niej do ziemi. prziłozył ucho dc 
(wanty i licy: raz — dwa — pięć — 
| dziesięć —  jedynaście — dwanaś- 


| cié... (C. d mi. 


| 


8) prógować 


próbować. 


| TYLKO 100 ZŁOTYCH 


Komplet, a mianowicie: odbiornik, 3 lampy, baterja anodowa 120 w. akumulator. 


EOI ZEWWEW o Wimogycznmywywa 


hA r a 
RAŚSZLĄCYM i 
EKSTRANT 
z KIGBU SŁODU I ZIÓŁ 

w Apfekach i Składach Aptecznych |. 
Tylko w opakowaniu z napisem „LELIWA©., «= 


Sprzedag 


rozpowszechn 


Czyta 


O LSK 


kosztuje 5 lampowy aparat radjowy 
RP3 odbierający całą Europę Ra głośnik. 


głośnik oraz materjał na antenę dachową— kosztuje razem Zł 280. 
Ilmstrewanc ksiałogi wysyłają bezpłatnie 
Zakłady Radjotechniczne 


r N.45 


ATAWIS*" 


Centrara: Warszawa, NIECAŁA Nr. 7a. 


Oddziały: WARSZAWA, Marszałkowska 141 (nawprost Rysiej) 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 152. KRAKÓW, Starowiślna 17. 


KANMELRI: 


F. L 


Wege 


OSŁABIOŃYM 


ELIWA 


92 


MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH 


W. PEREKDYKA. 


Warczswa, 
Sewatortka 8. Tal. 67-17. 
Na każdy sczon nowości. 


A 


19.1 1930. Nr. 18 


RADIO-KATALOG NA 1930 R. 


opisujący obszernie kilkadziesiąt aparatów najnowszogo systemu 
największych fabryk Światowych wysyła za 75 groszy znaczkami. 


Zjednoczone Tow. Handlowe 
Warszawa, Zielna 46. 


WYPROWADZAM WILGOĆ Z | SSS 
DOMÓW MIESZKALNYCH Z|’ 
SUTERYN I PIWNIC WYPRÓ-| Fabryka maszyn 


BOWANYM SPOSOBEM POD 


a 


GWARANCJĄ. 


baa; PATEFONY prawdziwe poleca 


s; ADAM 


dogodne 


GŁÓWNY SKŁAD 


KLIMKIEWICZ 


Narszalkowska 164, Cenntkt 
bezpłatnia 


Zakład ŚLUSARSKO = F1 SENANICZNY 


Warszawa, 


ul Leszczyńaka 


7-a (Powiśle) 


prowadzony przez długoletniego kierownika 


Szkoły Rzemiosł 


wykonuje aoiidnie, 


terminowo 1 tanio: 


XX, Salezjanów 


instatacja wodociągowe 


elektryczne, okucin okien i drzwi, balkony, balustrady, ogrodze» 
„pia cementarne, Żaluzje do drzwi ! okien skiepowych tudzież wazci- 
kie reparacje 


Znany Zakłań Krawiecki 


ST. NOWAKOWSKIEGO 


Mowy-Świat Nr. 62.  Tolefon 218-39. 


' poleca najnowsze fasong. Przyjmtue 
je zamówienia z własnych i powie- 
rzonych materjałów 1 wszelkie ro- 
boty w zakres krawiectwa wiho= 
dzące CENY PRZYSTĄDNA 


Matko, tylko 


puder, mydło i krem 

BEBE SZOFMANA 
uczynią twe dziecko 

zdrowem i kwifnącem, 


| „Wielka OKAZJAŻ 


KUPNA I SPRZEDAŻY 
Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i obrazów 


N. WENTKOWSKI 
Jasna Kr. 12 tel 170-99 


KRAWIEC MĘSKI | 


Władysław Godlewski 


Warszawa, Nowogrodzka 11, m. 13 
telefon 406-061 4 © 


Drzęjmuje wszelkie obstalunki z 
wlasnych i owięoRych materja- 
w 


Ceny przystępne. 


STARA WIEŚ 
za Otwockiem 
PARCELE LEŚME 
(stacja kol. na miejscu), 
sprzedaje Zarząd Ordynacji 
ZAMOYSKIEJ, 
Warszawa, Żabia 4, tel. 2-89. 


Krawiec meski 
A. KOWALEWSKI 


Warszawa, Krucza 34, 
płerwsze piętro, front, 
tel. 128-01. 

Poleca wykwintną robotę z 
własnych i powierzonych 
marerjalów. Solidnymudzie- 
lamy kredytu. 


n Ostatnia nowośŚśĆćiIiil 


PŁASKI ZEGAREK 


z wiecznym Szkłam 
(zam. 28 zł). TYLKO ZA Zł. 5,35. 
Marki chronometre dewiska jako premja 
wysyłany na listawne zamów. eleg- 
pł. zeg. kiesz. chód dźwięczny, wyreg. % 

do ran. z 10 ist. gwar. ma zł 5.35, 2 ggi. 
10.59, 3 szt, 15.25, 6 szt. 30.10, lep. gat. 
6. 0, 8.75. 1210, 14, 16, 19 ze świecącym 
cyferb atem lub ze «z. fr złota 8.60, 10.60, 
12.75, 15, 17.50, 22, 24. Zeg. kryte m. an- 
kier z 5 kopertam! za zł. 14.90, 17.10, 19.85, 


z 


ZNh0, 30.26, 40, te same ze wec, eyf. 
lub ze az. tr. złota 17.10, 21.75, 26, 30, 40. 
Zeg. na rękę męski 'ub damski 9.30, 12, 14, 
15, 18, 22, 26, 29, 32, $5. Budziki stołowe 1050, 12, 14, 16, 20. Dewiski do- 
dajemy do zegarków od 16 zła gz. fr, złota dopłata 1.50, 275, 4, 5, 8. 


M. POZNAŃSKI Warszawa Nowy-Świat 12. P. 
UWAGA Posiadamy setki listów dziękczynnych. 


FUTRA iio 
naj do- 
godniejsze i najtaniej 
Przetabianie i reparas/a fu~ 
ter, fasony modne, robota 
solidna. Kacprzyk, Nowo- 
grodąka 27, telefon 249-08. 


Fabryczny Skład Pofczoch 
i Trykotaży 


Franciszek KRAKOWIAK 


Warszawa, Chmielna 30 
wprost hotelu Royal. TeL 179-535 
Doleca wyroby własnej fabry- 

kacji pa tenach fabrycznych. 


„Fabryczne Składy Mebli 


M/KLASURA 
! 


| 


Warszawa. Żórawia Nr. 2 
i Chmielna 6. i 
Poleca meble gwarantowanej do: 
brocj: sypialnie, atołowe, gabinety’ 
salohy oraz pojedyńcze sztuki 
azały, kredensy, bibljoteki, biurka 
stoły, oraz wyroby tapicerskie it p 

Ceny niskie i 

Sprzedaż także na raty. 

= 


„O RTOPEDJA” 
f _„ Protezy 
_ nowoczesne 
„Pasy 
lecznicze 
Rupturowe 
-bandaże 
Gumowe 
pończochy 
POLECA ' 


W. Lachowicz 


ti Warszawa 
MARSZAŁKOWSKA 123 


È- T: 


i MELONIKI 

FiLCOWG 
KAPELUSZE 
PILŚNIOWE, 
WŁOCHATE 


oraz Czapki sportowe 
i uezniowskia 


poleca 


POCHMARA 


ZGODA 3. TEL. 79-24. 


Czyszczenie mieszkań, 


Froterowanie, cyklinowanie, 
odkurzanie, biełenie sufitów 
na sucho, mycie okien usku- 
teczniają dokladnie Zrzesze- 
ni Kaucjonowani Pracownicy 
„Wzalemna Pomoc” 
Żórawia 13 telefon 342-236. 


LISTY DZIĘKCZYNNE. 


Paweł Piotrowski 


SIEDLCE, UL. 3-go MAJA Nr. 16. 


TĘPIĘ RADYKALNIE GRZYB 
Z PODŁÓG. 


EE: ŚWIADECTWA I Wyucza pończosznictwa. 


l. Kuciński 


Warszawa, Nowy-Świat 58. 


pończoszniczo-trykotażowych. 


poleca: 
masz y ny 
najtaniej na 
dogodnych 
warunkach 


GWOOGEC 00 | MS L Borkowski | 


L 


I 


i 


BUTY ZDROWIA 
wykonytwa, 


a | e 


|| SZEWC ORTOPEDYSTA | 
A. BIERNACKI 


` Elektoralna 19. , 


Jedyny Chrześcijański 
DOM POŃCZOSZNICZY 
IULJAN CYBULSKI 
Walszawa, Rowy Świat 3d. Telefona 148.15, 


"zim pończochy, skarpetki 
reformy w wielkim wyborze. 


WA RATY I ZA GOTÓWKĘ! 
wykwintne ubiory 
męskie 
poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


~ Kapelusza 
I 
> czepki 
meskie 
KAROL STEGNER ul. Trębacka Ji. 


Artystyczna Pracownia 


Wyrobów 
. Srebrnych 


J. Gynowski 


Warszawa, Laszno 49, tel, 165-28, 
POLECA: 
wszelkie wyroby w zakres 
złotnictwa wchodzące oraz 
przyjmuje wszelkie repera- 
cje po cenach przystęp- 
nych. 


KA RATY ! ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, mę. 


skie, uczniowskie, dziecięce oraz, 


koaiekcje damską oddaję na dogod- 
nych warunkach 


Basa robota. Ceny toalyrsgazj na 
Ł Szabłowski, Braski 3, 


Z O a T a 
MEBLE Bsoian® naitaniej, 
wybór wiek 
Sypialnie, jadalnie, dabinety. Kre- 
denny, atoły, krzesła. Otomacy 
tapeźany, kozrtki. Hrysłolki, oka- 
zyjne amlony I komplety klubowe. 
Gotówka ratamar. Dogodne wa- 
runki 


„FLORIDA p. 
Chmielna 41 róg Marazalkouwskiri 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 


POLSKE 


W Warszawie, Marssarkowsta J9-3. 
Teieton 2135-40, 
obecałunki z własnyca 
powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 
Solidnym udzielamy kredyt u. 


SZKOŁA KROJU 
przyjmuję zapisy, codziennie przy- 
jezdnym locum na miejscu 


Gzesław Kurowski 
odr LI hca ko też 


Wapólna 37. Tel 101-70. 


Zakład Krawiacki 


JAN.ŚNIEGUŁA 
"UL. NOWOGRODZKA *23 | 


Poleca wykwtamą robotę za swo- 
ich | z powierzonych matartałów. 


i Soldnym udziala kredytu. 


"ZAKŁAD 
KAMIENIARSKI 
-Wykonywa: 


„| Robofe marmurowe, grantowe © 


piaskowca i reperacje takowycu 
Ceny komkurenayj ns. 


Kowy-Swiat ac 38 Tal dr. 143-32 


Biure kancjonowanych pracowsłeów 


„Wzajemna Pomoc”, 


Żórawia i3, poleca służbę 
domową, wychowawczynie, 
niańki, kucharki tyiko po 
uprzednio przeprowadzonym 
wywiadżie i sprawdzeniu. , 


„| Warszawa, Ghmialna 27, tełał, 161-83. 


POLEGA KONFEKCJE ` MĘSKĄ 

oraz  ykotaże, damskie reformy, 

poń zochy t rękawiczki, po cenach 
ptzystępnych 


LZB2. 
NOWOCZESNA WYTWORNIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH,' 


Z GASIOROWSKI 
| WARSZAWA, ul. ŻYTAIA 27 


Ważne dla Pań! 
SUKNIE BALGWE 
Wielki wybór, ratami. Futra 
nojtaniej na 18 mies. spłat. 


Br. Unkiewicz 
ul. Hoża Nr. 5t m. } 


PIÓRA WIECZM 


reparuje specjalny zakład po * 
nach przystępu pali 


$.Kulikski I S. Znjąę 
kowy-Śniat 33 w podwórza 


Tel. 140.33, 
FUTRA Wielki wyb de 
BIUR najaowstych 
modeli paryskich. Ceny 
przystępne. Warunki deg. 


M. Pieszowski 


Chmielna 33, Tel. 65-51. 
NW nOtOWE sraz 


MER i na zamówi gry 


Smaa NIA ST OROWE, 
sypialnie gabinetowe, solid- 
nymha RATY wytwórni wła s- 
nej, poleca F. Urosnkowski 


Wileza 20 róg Kruczej 
r 
MEJLE LYKZUSI WE, Gabtnets, nóu- 
ule sypialnie, salony mahomiowe, 
ałocane, klubowe 4arnitury skó- 
rzane nowe i okazyjne. Wybór pią- 
knych kompletów onzyjnych pe 
niebywałe nizkuch cenach, lecz te» 
tówką.— Proszę sprawdzić! E wentu- 
alois odpowicdziatnym caęńciawy 
kredyt K 2 W, STEFANS ÁL 
- Prosimy adres zachować. 


Fabryka mstar 1 sztifierela szła 
B-cia BABICZ 


Warszawa, Solec 77, tei. 150-08. 


Lusta meblowe ! galan*eryfir 

szkła techniczne orar wszelkie rè- 

boty w zakres szklarstwa weho-« 
dząca 


Pracownia 
Artystyczna - Rzażbiarsko - XamtwniarsX 


K. R. KOZIŃSKIEGO 


ul. Pawąrkowska 2 (18! 78) damy wiata 

busoa tranmajsw olekir. "aroza rz. 

el 96-37, Konta saskowe P.K® | 2282. 

Pomniki z 4ranitu, marmuru! pis- 

skowca. Budowa trobów i roboty 
bhudawlane. 


Optyk Amerykański 


stosuje szkła AROSŚCOPIC, któ- 


re zupełnie nie męczą oczu. Jako 


też wykonuje sumiennie reaepty 
pp. lekarzy, oraz wszelkie repa- 
racje tanio, dobrze I na pocie- 
kaniu. Gptyk A. REDZISZ 
Szpitalna 10. 


camp oczy B=" 


Krawioctaa dla znawców 
Robota glegancka tanla. 
Dobr: dodatki. Kredyt pod 
ius budżetu. 

SŁ. 


Szulecki 
WARSZAWA 
Mokotowska 71 m. 45. I p. 


RA RATY Po 5 zł, tygodnicwo!  iezuamomawa 


Wyżymaczki amerykańskie, platery Norb ina i Fra- 
geta, serwisy stołowe, szkło t porcelana, naczynia 
alum'njowe» 


„WYGODA“ 


‘Marszałkowska Nr. 38 m. 20. 


H-ga brama. 


Place budowlane 


w Warsrawie 
Sprzedajemy place na bardzo dogodnych warunkach. 


Cena od 2 zł. 50 gr. za łokieć. 


Danza tramwajem. 


Infermacje: 


' PIĘKNA Nr 2 m. 5, 


TEL. Nr. 205-04. 


19.1 1930. Nr. 18 
KULTURA | SZTUKA 


$. p. Marja Adnmowa 
Zamojska 


(Wspomnienie pośmiertne). 


W ubiegłą niedzielę Kozłówka Ada- 
ma hr. Zamoyskiego w ziemi Lubei- 
skiej żałobne przybrała oblicze. Złe- 
żono tam przy pięknej kaplicy pala- 
<cowęj, przypominającej kaplicę kró- 
lewską w Wersalu, na wieczny spo- 
czynek zwłoki tak przedwcześnie zga- 
słej Marji z hr. hr. Potockich hrabi- 
ny Zamoyskiej, pięknej, dobrej i za- 
cnej pani, która byia jasnym promie- 
niem szczęścia dla rodziny i błogosła- 
wieństwem dla Kozłówki i okolicy. — 
Zaziębiwszy się w drodze z Warsza 
wy, zapadła na silne zapalenie płuc i 
uległa strasznej chorobie, pozostawia - 
jac nieutulonych w żałobie: męża, 
prezesa Sokolstwa polskiego, dwóch 
*ynów, Aleksandra i Michała i córkę. 


Urodzona w malowniczej Peczarze 
na Podolu dnia 24 czerwca 1878 r. 
odebrała bardzo staranne wyksztat- 
cenie tak, iż już wcześnie Świecia 
nietylko swą nadzwyczajną urodą, 
lecz wiedzą, żywośćią umysłu i towa- 
rzyszacem jej do Śmierci zaintereso- 
waniem w dziedzinie sztuki, literatury 
i spraw społecznych. Przedstawiała 
typ wielce wykształconej i kultural- 
nej damy, łaczącej znajomość szert 
kiego świata z przywiązaniem do kra- 
ju. 

W czasie wojny, która zastała ja 
na Podolu, przykładem swym i słowera 
zagrzewała kobiety do zabiegów hu- 
manitarnych na rzecz rannych i ro- 
dzin wojną dotkniętych. Grając pię- 
knie na fortepianie, dawała koncerty 
dobroczynne w Brasławiu i Niemiro- 
wie. A, gdy udało się jej dostać do 
Francji, objęła kierownictwo lazare- 
tu wojskowego, urządzonego sumptem 
jej wuja, Mikołaja hr. Potockiego 
Dod Paryżem, Nie znosząc połowicz- 
ności, poświęcając się zadaniu całą 
duszą ukończyła kursa sanitarne i 
otrzymała dyplom. Jakoż poświęcenie 
szło ręka w rękę z umiejętnością i s. 
P. Marja Zamoyska była istotną sio- 
strą miłosierdzia. 

a Sway zaletach jej serca 
; mogłaby opowiedzieć wiele. 
Peaecipi wspomaga tam stale 60 nai- 
iedniejszych rodzin, przecież Siero- 
ciniec na Jacku otrzymywał od niej 
całkowite utrzymanie, dalej szkoła 
RZ miała w niej opiekunkę a 
Aa dziatwa dobrodziejkę, zaa" 
Ed, ate. m ciepłą odzież, w ksiaż- 
zenstwa i t. p. Kochała 

p. 


DROBIAZGI 


SOBÓR PRZEKSZTAŁCONY NA 
MUZEUM. — W Issakowskim sobo- 
rze w Leningradzie ma być urządzo 
ne muzeum. W ciągu ostatnich dr: 
już zdjęto z soboru dzwony. — Z2 
pomocą specjalnych aparatów dzwo- 
ny te będą rozpiłowane na części, aby 
zachować niektóre cenne płaskorzeźby. 
Według obliczeń dzwony soboru da- 
dzą 100 tonn pierwszorzędnego gatun- 
ku miedzi i znaczną ilość srebra. — 
Również w niedługim czasie na przę- 
strzeni całego Leningradu zamknieę- 
tych zostanie 6 cerkwi, które będą 
oddane na kluby robotnicze. 


„MELODJA, SŁOWIAŃSKA”. — 
Jeszcze w bieżącym miesiącu podięte 
zostaną w Pradze Czeskiej prace 
około nakręcania pierwszego czech >- 
słowackiego filmu dźwiękowego. W 
filmie tym, który nazywać się będzie 
„Melodja Słowiańska”, występować 
będzie między innemi, znany skrzypek 
czeski, J. Kocian. 8 


„CZYSTKA” WŚRÓD ARTY- 
STÓW ROSYJSKICH. — W najbliż- 
szym czasie władze sowieckie przepro- 
wadzą jeneralną „czystkę” w szere- 
gach aktorów i artystów rosyjskich. 
Wszystkim aktorom, którzy podejrza: 
ni będą o nielojalność wobec rządu so- 
wieckiego, cofnięte zostanie prawn 
występowania na scenach rosyjskich. 


KIEPURA W BUDAPESZCIE. — | 
Kiepura zawiadomił dyrekcję tutej-| 
szej królewskiej opery, że gotów jest 
wystąpić w niej gościnnie po pierw- 
szym lutego r. b. 


ODCZYT O POLSCE W GENE- 
WIE. — 17 stycznia w auli uniwer- 
sytetu genewskiego prof. Bury, wy- 
głosił odczyt o Polsce. 


dzieci i jeszcze na łożu śmierci do- 
wiadywała się jaką zgotowano jm 
Gwiazdkę. > 
Serdeczny 
wieczny spoczynek, bo zasady chrze- 
ścijańskie wcieliła w swe życie wiel- 
kodusznie a prostotą swą w obejściu, 
współczuciem i dobrocią jednała so- 
bie wszystkich. Pozostawiła pamięć 
niewygasłą jako dobra kobieta i do- 
bry człowiek, wrażliwy na dolę i nie- 


I dziś, gdy spoczywa w pośród umiło- 


daje się pięknym, co zczezł tak weza- 
śnie. Nie wskrzeszą go niestety łzy 
żalu... 

Cześć Jej pamięci! | 


żal towarzyszył jej na. 


dole najbliższych zarówno jak krajn. 


wanych kwiatów, sama kwiatem wy-| 


POLSKA 


| NA FALACH 
ETERU 


* Program Polskiego Radjo na wto- 
iek, dnia 21-go b. m.: 

WARSZAWA: 12.05—13.10 Pora- 
nek szkolny. 16.15—17.15 Muz. gram. 
17.15 W lasach łukowskich. 17.45 
Koncert popul. 19.25 Przechadzki Art. 
po Warszawie. 19.50 Transm. z op. 
Pozn. 

KRAKÓW: 12.05—13.10 1ransm. 
z Warsz. 15.00 Transm. z Warsz. 
16.15—17.15 Koncert gramof. 17.15— 
17.410 Przegląd radjowy. 17.45 Trans. 
z Warsz. 19.10 Transm. z Warsz. 
t9.20—19.45 Odczyt p. t.: O polskim 
jedwabiu. 19.50 Transm. z opery pozn. 

POZNAŃ: 13.05—14.00 Koncert 
gramof. 17.05—17.25 Konkurs rozry- 
wek umysłowych. 17.25—17.45 Kurs 
frane. 17.45—18.45 Transm. z Warsz. 
19.05—19.30 Interludjum muz. 19.30 
—-19.40 10 min. humoru. 19.50—22.30 
Trans. z Teatru Wielkiego w Pozna- 
niu: „Zydówka”, opera Halćvy'ezo. 
22.45—24.00 Muz. tan. isg 

KATOWICE: 12.05—13.00 Koncert 
gramof. 16.20—17.15 Koncert gram. 
17.15—17.45 Ogrodnik śląski. 17.45— 
18.45 Koncert z Warszawy. 19.05— 
19.10 Kom. harcerskie. 19.10—19.25 
Intermezzo muz. 19.25—19.50 Odkty- 
cia, zdarzenia, ludzie. 19.50 Transm. 
z Poznania. 

WILNO: 12.05—13.10 Poranek mu- 
zyki popułarnej. 16.15—17.00 Muzyka 
gramof. 17.0—17.20 Popul. kurs lite- 
ratury polskiej. 17.20—17.45 Audyce. 
dla dzieci. 17.45—18.45 Transm. z 
Warsz. 18.45—19.10 : Kącik dla pań. 
19.10—19.30 O szerzeniu sztuki pol- 
skiej wśród obcych. 19.80—19.45 Lek- 
cja jęz. niem. 19.,5—19.50 Program 
na środę. 19.50—283.00 Transm. z Po- 
znania. 

ZAGRANICZNE: 12.00 Londyn. 
Otwarcie londyńskiej Konferencji Roz 
brojeniowej. Przemówienie Króla An- 
glji, premjera MacDonałda, H. L. 
Stimsona, Tardieu, Grandi'ego, Wa- 
kasugiego, Ralstona i innych. 19.30 
Rudapeszt. Wesele Figara — opera 
Mozarta. 20.00 Bern. Lalka norymber- 
ska, op. komiczna. 20.00 Kopenhaga. 
jJaś i Małgosia opera Hum- 


perdincka. 


NOWOŚĆI 
Eszerty dla 


Mszaľk dia 


Historia Biblijna 


zzz 


RADY STAREGO LEKARZA 


Higjena duszy? Co to jest, za 
pyta Czytelnik tej rubryki, czyż- 
by stary lekarz zaczął prawić mo 
rały? 

Bądźcie spokojni Czytelnicy! 
|Wprawdzie w dzisiejszych cza- 
sach i strona moralna ludzi po 
trzebuje opieki, jednakże na tem 
miejscu zajmiemy się czem in- 
nem. Wiadomo chyba każdemu, 
jak wielki wpływ posiada stan du 
chowy na zdrowie człowieka. Du- 
sza nasza potrzebuje również po- 
karmu, jak i ciało. jest w nas 
„Ccoś”, co każe się nam Śmiać, ra- 
dować, smucić i płakać. Owo 
„Ccoś”, to właśnie nasza dusza, 
pokarmem zaś jej jest właśnie ra- 
dość. Dusza, pozbawiona tego po 
karmu. czuje się tak samo źle, jak 
ciało bez pożywienia, A stan ten 
|zawsze odbija się na zdrowiu 
człowieka. 

Dzisiejsze życie miejskie 


jest 


wszyscy prawie wiemy co to są 
„nerwy. Te nadwerężone nerwy od 
bierają nam wlaśnie radość życia. 
Zależy to oczywiście w znacznej 


każdego osobnika. [jeden poddaje 


się łatwiej zmartwieniom, drugt 
jest wytrzymalszy. 


„Goplana“, „Łazienki“, 
OB ZI. 12. 


tak wytężone, że jako skutek jego 


|mierze od wrodzonych skłonności 


; może zawinąć 


HIGJENA DUSZY 


Cóż 
rozbitych nerwach? 


roGit ludzte © 
Jeżeli niedomaganie jest f 
czywiste a nie urojone, co Z 
wością stwierdzi lekarz, to wó- 
wczas masi być rozpoczęta syste 
matyczna kuracja, jak przy 
dej inrej chorobie. Przedewszyst- 
kiem więc zmiana miejsca. Næ 
'stępnie zabiegi wodolecznicze, sto 
sowane ściśle według przepisów 
dobrego specjalisty w tym zakree 
sie. Czasem trochę lekarstw. Nor- 
małnie po trzech tygodniach pór 
winno się postawić nerwy na po- 
ziomie zadowałającym. 


Druga rzecz, to panowanie 
nad sobą. Nie można poddawać 
się każdemu codziennema niepo- 
wodzeniu. Pozatem praca zawodo 
wa, jeżeli odpowiada  zaśnilowa” 
miu, dostarczy każdemu wiele“ za» 
dowolenia. Krótka przechadzka 
w perku, czy poza miastem ró- 
nież odpręży nasze nerwy i da 
chwilę spokoju. Nakoriec, stwo 
rzenie ciepła domowego da za 
wsze tem cichy port, do którego 
dusza szarpana wichrami życ, 
i znaleźć tam W 
pragniory spokój. 


TRUSKAWIEC — sezon zimowy 


Ceny miesrkań i kzm»ieli znmiłone © 40, - 
Mieszkanie z całym utrzymaniem w willachs „Farys” 


„Jadwinówka“ i „Postój“ 
BIIENNIE. 


Zgłoszenia tylko: ZARZĄD”ZDROJOWY — TRUSKAWIEC. 


cas o -ruaa ra aa =, 


H kół średnich. 
młodzieży čec pierwsza. 


nego. Cena 8 zł. 
w krótkości opowiedziana 


Cena z 


dziatwy 


TOW.. BIBLJOTEKA RELIGIJNA. - 


LWÓW — ORMIAŃSKA 13. 


RWEWOŚĆ! 


Ks. PIOTRA NOWAKA 
Na niedzielę roku szkol- 


z licznemi doborowemi 


ha EA do urzędowego programu) 
1.20 zł. 


od Ii do V klasy szkoły powszechnej z 48 
ilustracjami obrzędu Mszy św. ułożony przez 


Ks. L+ Z BIELAWSKIEGO. Cena kartonu 0.90 zł, w całe płótno 1.40 zł. 


Nadto inne ro ręczniki szkolne dla X.X. Prefektów i młodzieży poleca: Tow. Bibljo- 


teka Religijna we Lwowie. ul. Ormiańska 13 i Rułowskiego 5. 


wysyłka odwrotna. 
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O INTELIGENCJI ŻYDOWSKIEJ 
SPOŁECZEŃSTWIE POLSKIEM 


5 P. 5. A ŻYDZI. — NIE WOLNO IZRAELA KRY- 
YKOWAĆ. — LITWACY A REWOLUCJA. — JU- 
DEO - KOMUNIZM 


B) 


„Żydostwo przesiąkłe kultem dla Rosji zaborczej za to, 
te je gromiła a zarazem faworyzowała na ziemiach pol- 
skich kosztem Polski, słyszeć nie chciało o żadnej akcji 
polsko - socjalistycznej, zmierzającej do poważnych 
ustępstw na rzecz polskości, a tembardziej do niepodległo- 
ści narodowej. a 

P. P. S. została ogłoszona za „socjalistyczne wydanie 
endecji", za „chuliganów socjal - patrjotycznych”, za „nie- 
bezpieczniejszą dla proletarjatu polskiego niż carat“, odbu- 
dowywanie Polski stało się równoznacznikiem „pogromów 
żydowskich“. 

Niezmordowana trójka żydów - prowokatorów: Róża 
Luksemburg, jej „maż“, litwak Jogiches i Warszawski, 
stojąca na czele „socjal - demokracji” zohydzała P. P. S. 
w międzynarodowym obozie socjalistycznym jako „„nacjo- 
nalistyczną”, aby ją odosobnić i wpływ jej na masy para- 
liżować. 

i P. P. 5. nie mogła odpowiedzieć tą samą monetą S. D. 
ujawniając jej charakter żydowsko-nacjonalistyczny, któ- 
Ty był widoczny dla kierowników polskich P. P. S., ze 
względu właśnie na obawę zarzutu „antysemityzmu“. Mo- 
gła wprawdzie P. P. S. wskazywać na swych żydów - agi- 
tatorów jak i na swoją partyjną organizację. robotników 


żydowskich, jako dowód czystości swych uczuć wobec ży- 
dostwa, nie mogła jednak żądać od swych towarzyszów 
żydowskich, aby ci wystąpili w obronie dążeń polskich do 
walki z socjal-litwactwem. P. P S. czuła, iż są granice poza 
które najbardziej „patrjotyczny i zasymilowany“ żyd nie 
przejdzie — i 20 lat milczała, aczkolwiek jej milczenie by- 
ło prawdziwą katastrofą dla sprawy polskiej i ludu pol- 
skiego. Przeciwnie istnienie wpływowego elementu żydow- 
skiego w P. P. S. nie pozwalało jej na postawienie otwar- 
te tej kwestji, mimo, że niektórzy żydzi — kierownicy z P. 
P. S., jak niedawno zmarły Perl, dobrze sobie zdawali z te- 
go sprawg; lecz przekonanie, iż wszelkie przeciwstawienie 
się akcji żydowskiej jest „niemoralnem', bo łatwo prowa- 
dzącem do antysemityzmu, a może nawet i „pogromów“, 
łącznie z instynktownym strachem duszy żydowskiej przed 
podobnemi kwestjami, czyniło walkę z nacjonalizmem ży- 
dowskim praktycznie niemożliwą. I gdy w 191o r. w 
„Przedświcie”, organie P. P. S. niżej podpisany po raz 
pierwszy ją zaczął w obozie socjalistycznym ku wielkiej ra- 
dości polskiego odłamu P. P. S., żydowski jej odłam z tym 
samym Perlem podniósł sztandar buntu przeciwko kierow- 
nictwu partyjnemu: nawet według najbardziej patrjotycz- 
nych żydów nie wolno Izraela krytykować, choćby dążył 
wyraźnie do zagłady Polski! 

Sprawa ta jest doniosła, bo jak w okresie rewolucyj- 
nym 1900 — 1910, tak i obecnie socjalizm z pewnem za- 
barwieniem polskości (P. P. S.) ustępuje przed socjaliz- 
mem z wyraźnem zabarwieniem żydowskiem (dawriej S. 
D., dziś partja komunistyczna), dzięki właśnie uległości 
'ocjalistycznej wobec żydów. Na tem też tle powstał nie- 
dawno rozłam w P. P. S. 

Ale wróćmy do akcji socjal - litwactwa w , masach 
polskich w latach rewolucji (zwłaszcza 1904 — 1908). Aby 

à 


zdobyć te masy, trzeba było się pokazać obrońcą ich inte- 
sów, zwłaszcza przez organizowanie „ruchu masowego“ 
Ruch ten polegał na strajkach ekonomicznych, na straj- 
kach demokratycznych i politycznych, wreszcie na demon- 
stracjach ulicznych, mających logicznie doprowadzić do 
walki barykadowej, przejścia wojska (rosyjskiego!) na 
stronę proletarjatu (polskiego!) i w końcu do zwycięstwa 
rewolucji. Za długoby tu opowiadać szczegóły tej taktyki 
rewolucyjnej, której główną cechą była zupełna obojętność 
socjal - litwactwa na cierpienia ludu polskiego, jakie stąd 
dlań wynikały bez żadnej korzyści dla sprawy polskiej, al- 


bowiem w mniemaniu żydowskiem proletarjat polski był 
tylko „mięsem armatniem"* dla wybudowania Syjonu w 
Polsce. 

Gdy zaś szło o najmniejsze niebezpieczeństwo dla 


żydów, socjal - litwacy niebo i ziemię poruszali, aby je za- 
żegnać. Dla wyrobienia sobie hałaśliwej reklamy i dła wy- 
parcia P. P. S. z mas polskich. socjal - litwacy, rzekomi 
obrońcy proletarjatu, nie zawahali się przed organizowa- 
niem celowem w porozumieniu z Ochraną rosyjską rzezi 
straszliwych tegoż proletarjatu polskiego (I maja 1905 w 
Warszawie. dni czerwcowe i walki »ratobójcze w Łodzi), 
które tak drobiazgowo opisywałem w swej książce „O po- 
gromy ludu polskiego". Duszą tej ohydnej akcji był ów po- 
nury litwak - prowokator, Jogiches vel ,„Tyszko”, „mąż” 
Róży Luksemburg, która sobie z krwi ludu polskiego robi- 
ła, jak już rzekłem hałaśliwą reklamę: szło tu wszak o ro- 
laków, nie o żydów! 


Ks. Juljan Unszlicht. 


(C. d. n.l 


=—— pO L SK A 


ezrobocie 


NIE DAWAJCIE ZAPOMÓG, DAJCIE PRACĘ! 


Wyraz ten, tak często drukowany 
w czasopismach naszych, tytułowemi 
czcionkami, na większości czytelni- 
ków sprawia małe wrażenie: sa tych, 
którzy mają stałe zajęcie zarobkowey 
tem słabsze na mających synekury 
lub żyiących z kapitału. Dla tych 
zaś, przed którymi otwiera się per 
spektywa redukcji, wymówienia im 
posady, lub t. zw. przeniesienia w 
stan spoczynku — „bezrobocie” — to 
wyraz pelen grozy, której cały ogrom 
odczywają dopiero ci, co, utraciwszy 
pracę, po bezowocnych zabiegach i 
poszukiwaniach jej, pomnażają szere- 
gi t zw. „bezroboinych” (po polsku 
lepiej — bezraboczych). 

Robotnik, odzyskawszy 
swobodę rozporządzania swym cza- 
sem. nie mając żadnego zajęcia, Wy- 
kolejony z dawnego trybu życia, 
obiera sobie szynkownię za ostoję, 
zatapiając w niej swą troskę i resztkę 
zasobów. 

Pracownik umysłowy ratuje Się, 
cząs jakiś, wyprzedażą resztek swej 
chudoby, a ciągle poszukując pracy 
i nie znajdując jej stale, zatraca wia- 
rę w swę zdolności i siły umysłowe. 

$ą gałęzie pracy umysłowej, w 
których „bezroboczy”, przeniesiony w 
stan spoczynku, z jakiejś instytucji, 
łub firmy może doraźne znajdować 
zajęcia np. nauczyciel, buchalter, ko- 
miwojażer, przedstawiciel”, ajent, 
akwizytor. inkasent, i t. p. 

W daleko trudniejszem położeniu 
znajdzie się każdy niefachowy pra- 
cownik biura państwowego, uwolnio- 
ny przed dostużeniem się do eme- 
rytury. lub prywatnego, któremn we 
właściwym czasie wymówiono miej- 
sce — bez żadnego odszkodowania. 

Najdoikliwiej zaś bezrobocie przy- 
musowe odbija "się na — pracowni- 
kach starych, czy to fizycznych, czy 
umysiowych. 

Miejsca dla młodych! Stanowiska 
odpowiedzialne, jak głoszą inseraty 
niektórych władz urzędowych mogą 
zalmować ludzie „z nieprzekroczo- 
nym wiekiem 40--45 lat”. 


CZA OT TĄD KA ACT EO 


Ograniczenia 

W emigracji kobiet do Argentyny 

Urząd emigracyjny przy M. P. i 
O. S. wprowadził ważne ograniczenie 
przy wychodźtwie kobiet do Argen- 
tyny, mające na cełu położenie kre- 
su wypadkom handlu żywym to- 
warem. 

Wizy emigracyjne do Argentyny 
udzielane będą tylko tym kobietom, | 
które otrzymały wezwanie piśmienne 
od bliskiej rodziny, przyczem wezwae | 
nie to będzie musiało być zaświad- 
czonę przez poselstwo polskie w 
Buenos Aires. Zapotrzebowania do 
pracy w Argentynie nie będą w sto- 
sunku do kobiet wystarczające dła u- 
zyskania zezwolęnia na wyjazd. Jak 
się dowiadujemy, w b. miesiącu ście» 
niony został znacznie ogólny kon- 
tyngent wychodźtwa do Argentyny z 
powodu panującego tam kryzysu. 
Miast zwykle wydawanych 2.500 po- 
zwoleń Urząd emigracyjny wyda w 
m. styczniu tylko 500 wiz wyjazdo- 
wych. 


„wadzeniu 


zupełną , 


O, młodym w niepodleziet, wolnej | 


Polsce — będzie dobrze! Młodzież 
akademicka miezamożna ma ułatwione 
odbywanie studjów dzięki przyjmowa- 
niu przedstawień jei na posady w 
biurach rządowych i prywatnych. 
Ktokolwiek zaczął pracować po wpro- 
ubezpieczeń społecznych, 
ma pewność, że każdy rok przepraco- 
wany będzie mu policzony, że bedzie 
[miał na swe usługi, w razie chwilo- 
| wego bezrobocia — należną mu, opfa- 
jconą pomoc na przetrwanie ciężkie- 
l go okresu, również jak ratunek w 
' razie choroby. Młody pracownik pry- 
watny, na pedobieńsiwo państwowe- 
go, zanim dośdzie do 60-go roku ży- 
cia — będzie mógł pozyskać całą e- 
meryturę. Nawet przysłowiowo upo- 
śledzany dziennikarz, ten, co dziś 
wstępuje w poczet członków swego 
syndykatu, korzysta z ubezpieczeń 
społecznych. | 
Powie ktoś: jest przecież fundusz 
bezrobocia, dawniej wspomagał on 
tylko pracowników fizycznych, dziś 
wypłaca zapomogi i umysłowym... 


l 
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KU CZCI WŁ. ST. REYMONTA 

Zrzeszenie Pisarzy Katolickich im.: 
Piotra Skargi, urządza w niedzielę 19 
Stycznia o godz. 5 i pół popol, w sali 
Teologikum wieczór literacki poświęe 
cony pamięci Władysława Reymonta. 
Przemawiają: Zazgajenie — Marja Ro- 
Rz Nieśmiertełne warto- 
ści Reymonta — prof. dr. B. Gubry- 
nowicz. Rysy twórczości Reyimonta— 
St. Miłaszewski. 
biecanej, Chłopów, Pielgrzymki do 
Jasnej Góry — odczytaja pp.: C. Pio- | 
trowski, W. Cendrowski. Z. Lipiński. 
Dia uczniów od V klasy, seminarzy- 
stów i studentów wstęp wolny. 


Wieści 


Urywki z Ziemi O»; 


Boże chroń jednak od zapo- 
mög” — bez pracy ze strony „WSPpo- 
„maganego”. Bezroboczy, opłacany za 


swe próżniactwo, wykoleja się osta- 
tecznie, demoralizuje siebie i otocze- 
nie. Siejąc nieustannie pożądanie 
coraz to większych zasiłków od pań- 
stwa, jest żywiołem ekspłoatującym 
je i szkodliwym. im dłuższy czas 
bezrobocia — tem bardziej odzwycza- 
ja się od pracy skazany na bezczyn- 


|ność osobnik. 


Z gromadzonych szeregów bezro- 
boczych, jak długa Polska, wylata po- | 
tężny zew, z piersi młodych i sta- 
rych: 

Pracy! Pracyl... 


K. Hoffman, 


Pocieszający objaw 
Artykuły spożywcze tanieją 

Na rynku warszawskim od kilku 
dni zaznaczył się spadek cen artyku- 
łów spożywczych, płynący z zwięk- 
szomego dowozu, który ułatwia ta- 
godna temperatura. 

1 tak: cena jaj spadła o 3 gr. i o- 
becnie wynosi 22 gr. za sztukę świe- 
żą i 18 za wapienną; cena masta 
„prima” wynosi 650 zl, osełkowego 
5,00 zł. Obniżyła się również cena 
na groch i kaszę. 

Komisariat rządu 
traktacje, 
ceny mięsa. Pertraktacje nie zostały 
ostatecznie ukończone, w każdym ra- 
zie doprowadziły iuż do abniżenią 
cen cielęciny | mięsa wołowego o j 10 
gr. na kilozramie, 


rozpoczał per- 


Z kraju 


(Od własnych korespondentów). 


s 


KRONIKA CZĘSTOCHOWSKA. 


Częstochowa. — Piękny czyn war- 
szawskich artystów. — Po drugim 
akcie poniedziałkowego przedstawie- 
nja w teatrze „Rozmaitości” komedii 
Lenca p. t. „Trio”. wystąpił dyrektor 
teatru, p. Jan Otrębski | zakomumi- 
kował publiczności, że dający gościn- 
ne przedstawienie artyści Malicka, 
Sawan i Wegierko. uważając Często- 
chowę za miejsce, do którego ludzie 
przynoszą swe uczucie: wiarę — pra- 
gna u stóp Cudownego Obrazu Mat- 
ki Boskiej złożyć podzieke za cudow= 
| re ich ocalenie z katastrofy samocho- 
dowej przed kilkoma tygodniami na 
Kresach wschodnich. przeznaczając 
cały swój dochód z przedstawienia w 
, kwocie 1.602 zł. na biedne dzieci mia- 
sta Częstochowy. a mianowicie: 801 
zł. na bezdomne dzieci zostające pod 
opieką ks. pral. B. Wróblewskiego i 
drugie 801 zł. na Vom Starców i Sie- 
rot imienia Mina Werde (dom żydow- 
ski). Piekny czyn artystów warszaw- 
skich znalazł wśród publiczności tea- 
tru i wśród ludności miasta gorące 
uznanie. 


Częstochowa. Za  bluźnier- 
stwa. — Sąd Okregowv w Częstocho- 
wie pod przewodnictwem sędziego S. 
Kamienobrodzkiego rozpatrzył sprawę 


w 


chmielonym. Oskarżony tłumaczył się 
zamroczeniem alkoholu. Sąd skazał 
go na 2 miesiące aresztu z zawiesze- 


niem wykonania karv na przeciąg 1 
toku. 


KRONIKA KRAKOWSKĄ 


Kraków. Likwidacja strajku 
drukarzy. — Propozycja arbitrażu Mi- 
nisterstwa Pracy 1 Opieki Społecznej 
została zarówno przez pracodawców, 
jak i strajkujacych drukarzy krakow- 
skich przyjęta. 

Drukarnie p'sm codziennych rozpo- 
częty pracę dnia 17 b. m. w godzinach 
południowych. Dzienniki krakowskie 
ukazały się wczoraj, w czasie nor- 
malnym. 

Drukarnie nakładowa będą czynne 
od dn. 18 b. m. Dowiaduiemy się. że 
drukarze uzyskali prawdopodobnie 
5 proc. podwyżki płac. a sprawa ucz- 
niów drukarskich odłożona będzie na 
pół roku. 


Kraków. — Z Izby przemysłowo -= 
handłowel, — Odbyło się posiedzenie 
plenarne Izby przemysłowo - handlo- 
wej, na którem prezes Izby zreformo- 
wał preliminarz budżetowy Izby na 
rok 1930. Preliminarz ten zamyka 
się po obu stronach kwota 592.950 zł 


W toku obrad poruszono sprawę wy- 


39-letniego Józefa Babiocha, oskarżo-'konywania przepisów o ubezpiecze- 


nego o bluźnierstwa, wygłaszane pu- 
blicznie na Nowym Rynku przeciw 


niach społecznych oraz finansowego 
poparcia udziału Pódhala w wystawie 


Bogu i Matce Boskiei w stanie pod- komunikacyjnej w Poznaniu. 


CENA NUMER LJ 


CENY OCOGŁCSZENŃ: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. układ 5-szpaltowy: w tekście 60 gr. za tekstem 50 ge, wzmianki 1 zł. 5) ge. 
zeoflarowanie pracy 50% taniej. 
Ggłoszania 


Lrobne za wyraz 


i Mościcach 


zmierzające do obniżenia . 


t Warszawy: dr. 


Tarnów. — Program uroczysłości 
w Mościcach, — Program uroczysto- 
ści uruchomienia wielkich fabryk 


związków azotowych w Mościcach 
przedstawia sie następuiaco: 

W dn. 18 b. m. o godz. 9,45 nastą- 
piło na stacji w Tarnowie powitamie 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej 1 
członków Rządu. Po powitaniu ode- 
graniu hymnu narodowego, przyjęciu 
raportu i t. d. P. Prezydent ze świtą, 
członkowie Rządu oraz zaproszeni go- 
Ście udali się na teren fabryki w Mo- 
Ścicach, gdzie o godz. 10-ei odbyła się 
uroczysta Msza św. Miedzy godz. 11 
ja 1215 odbyła sie w gmachu dyrek- 
cji fabryki akademia. na której prze- 
mówienia wygłosili: prezes Rady Ad- 
ministracyjnej fabryki. b. minister Cz. 
Klarner, dyrektor fabryki — p. Wow- 
konowicz, min. Kwiatkowski, prezes 
(związku wielkiego przemyslu che- 
micznego — p. Trepka. oraz imieniem 
| rolnictwa prezes Fudakowski. Po a- 
kademji odbyło sie zwiedzanie fabry- 
ki objazd poszczególnych budynków. 
a po zwiedzeniu przyjęcie dla wszyst- 
kich uczestników uroczystości, wyda- 
ne przez zarząd fabryki. 

Pan Prezydent  kezeczypospolitej 
oraz ministrowie przemysłu i han- 
dla — inż. Kwiatkowski, skarbu — 
pulk. Matuszewski i rolnictwa dr. 
Leon Janta-Połczyński pozostaną w 
do niedzieli i w dniu tym 
P. Prezydent Rzeczypospolitej w 
charakterze  nieoficialnym zwiedzi 
szczegółowo wszystkie dzialy fabry- 
ki Część uczestników uroczystości 


wraz z p. Premierem Bartlem powróci 


dn Warszawy w niedziele rano, resz- 


(ta zaś wraz z P. Prezydentem Rze- 


czypospolitej w poniedziałek rano. 


KRONIKA ŁÓDZKA 
Łódź. — Ilość prołestowanych 


weksli. — Według obliczeń wydziału 
statystycznego magistratu w grudniu 
ub. r. zaprotestowano u notariuszów 
lódzkich ogółem 47.189 weksli na su- 
mę 10.277 tys. zł. Wykupiono bez 
sporządzania protestów 14.235 weksli 
na sumę 6.596 tys. zł., t. zn. o 1.495 
weksli i większej o 551 tys. zł. warto- 
ści w porównaniu z listopadem ub. r 
Liczba zaprotestowanvch weksli 
zwiększyła się w grudniu w porówna- 
niu z listopadem o 4.171, natomiast 
wartość ich zmniejszyła się o 983 tys. | 


KRONIKA PŁOCKA 


Płock, — Pochód bezrobotnych.— 
W piątek przez główniejsze ulice m. 
Plocka przeszedł pochód bezrobot- 
nych, składający się z kilkuset osób, 
który uformował sie samorzutnie l 
udał sie do starosty i prezydenta mia- 
sta. Pochód wyłonit delegację, która 
została przyjęta przez kierowników 
władzy administracyjnej i samorządo- 
wej. Delegacja domagała się podwyż- 
szenia zasiłków bezrcbotnych. 


KRONIKA POZNAŃSKA 


Poznań, — Nowę towarzystwo. — 
Pcwsłalo tu z inicjatywy miejsco- 
wych kół obywatelskich Towarzy- 
stwo Przyjaciół Spolszczenia Zamku 
Poznańskiego. Na czele zarządu no- 
wego Towarzystwa > stanął dr J. 
Trzciński, b. minister b. dzielnicy pru- 
skiej. , 

Inicjatywę powstania Towarzy- 
stwa powitali z uznaniem przybyli z 
Skowroński, imieniem 
kancelarji cywilnej P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej i dvr. prof. W. Ja- 
strzębowski — imieniem Ministerstwa 
Oświaty. 


p mnie nn ONW |. "POSEN 


Poleca 


1 fasony doskonałe. 


s geograficznym, gospodarczym, 


19.1 1920. Nr. 18 


Referaty fachowe omawiające po- 


trzeby rekonstrukci Zamku wygło” 
sili: prof. Rutkowski. oraz artysta- 
rzeźbiarz, p. Puget. 

Do chwili obecnei wpłwnął już 


szereg zgłoszeń na złożenie w Zam- 
ku pewnych depozytów w postaci 
cennych dzieł sztuki. 


KRONIKA POMORSKA 


Gdańsk. Oszustwa celne, — 
„Danziger Volksstimme” donosi, że 
policja kryminalna w Gdańsku are- 
Sztowała w ubiegłych dniach kilku 
tunkcjenarjuszy wielkiej firmy gdań- 
skiej pod nazwa Wilheim Rahn. han- 
dlującej śledziami. Powodem areszto- 
wań były oszustwa celne na wielką 
skalę, poczynione przez aresztowa- 
nych funkcjonarjuszy. Jak słychać, 
chodzi tu o kilka tysiecy beczek śle- 
dzi, za które nie uiszczono oplaty 
celnej. 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Katowice. Wykłady dla sędziów 
i prokuratorów. — Celem zaznajomie- 
nia sędziów i prokuratorów Okręgo- 
wego Sadu Apelacyjnego w Katowi- 
cach i Sądu Okręgowego w Sosnow- 
cu z wiadomościami z zakresu ency- 
klopedji techniki górniczej. hutniczej, 
maszynowej i elektrvcznej urządza 
koło katowickie Stowarzyszenia In- 
żynierów i Techników woj. śląskiego 
w porozumieniu z prezesem Sądu A- 
pelacyjnego drem Frendlem cykl wy- 
kładów dla sędziów i prokuratorów. 
Wykłady te odbywać sie będą dwa 
razy w miesiącu. Pierwszy wykład 
z dziedziny encyklopedii górniczel 
wygłosi radca górniczy wyższego U- 
rzędu górniczego inż. Wiszniewski. 


KRONIKA WILEŃSKA 


Wilno. — Instytut Naukowo - Ba- 
dawczy Europy Wschodniej Wi- 
leński Urząd wojewódzki załegalizo- 
wał statut instytutu Naukowo - Ba- 
dawczego Europy Wschodniej z sie- 
dzibą w Wilnie. Celem Instytutt jest 
badanie pod względem historyczyym, 
kultu- 
ralnym, spoiecznym 1 poltycznym 
ziem i ustrojów państw położonych 
j między merzem Czarnem a Baitykiem 
i ludów zamieszkujących te tereny. 
Instytut ten ma również na, celu sze- 
rzenie wiedzy o wspomnianych tery- 
torjach I ludach. Azeby spełnić swo 
je zadanie instytut organizuje szereg 
sekcyj nankowvch i komisyj, pozatem 
planowane są publikacie i wlasne wy- 
dawniciwo, kompletowanie bibliatetzi, 
prowadzenie archiwum i t. d, lemtwtnt 
rozpocznie swe prace w lutym r. h 
W związku z pracami przygotowaw»” 
czemi bawi obecnie w Wilnie wizyta- 
tor szkolny. poseł Jedrzejew.cz, który 
wraz z profesorem uniwersytetu Ste- 
fana Batorego, Ehrenkreutzem, odbył 
17 bm. konferencję z wicewojewodą wi 
leńskim, MKirkiklisem. w sprawach, 
związanych z orzanizacja Instytutu. 


PIERW. SZORZĘDNE 


KURSY KROJU 


* SZYCIA i MODELOWANIA 


lnson A WIŚNIEWSKIEJ-DOERUCNIE 


WARSZAWA. NIĘCAŁA 12., TELEFN! 73-04 


PRZYJMUJE ZAPISY CODZIENNIE. y 


, WARUNKI BARDZO PRZYSTĘPNE. | 


$ DLA SAMOUKÓW PBOTRĘCZNIK KROJU. 


zez” a aa — | 


MAGAZYN BIELIZNY 


Fam SAS JAYS 


żórawia 33 (dom własny), 


FRE-TK © 


telefon 17-10. 


bieliznę: stołową, ręczniki, chustki do nosa. kołdry oraz 
damską, męską i pościelową. Kompletne wyprawy. 
Wszelkie jedwabie białs i kolorowe na 
bieliznę damską i męską. 


Ceny bardzo 


Robota 


przystępne., 


e a ZI iai ina © 12 


w Warazawie } na warszawskich dworcach kolejowych 29 groizy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie I na prowiacji 4 zł. 50 $r. zagranzą 


40 gr. Poszukiwanie i 


Przyjmuje ię 


Układ 7-sz>altowy 5) 9 


Ogłoszenia tadelaryczne i fantazyjne skośne o 30 drożej. 
tylko za goiówke, 


Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedm. 71. Telefon Redakcji 503-59. 


Administracji 240-15. 


P. K. 0. 13.113, 
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e i 


'Dr. Juljan KOLOMYJSKL Red. 


Drukarnia Domu Prasy Katolickiej (Archidiecezjalna). 
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